
KUK XI. M  13 <2820} NUMER DZISIEJSZY ZAWIERA DODATKI: „ŻACARV“ I „WILDZE ZęBY"

SŁOWO
<j^iLdt), Niedziela 17 stycznia 193? t.

* * w * cja  i A dm iulst/acja, W ilno Zam kow a 2. O tw arta  od p. i? do 4. Teiefony: Rouakcji — 17-32, A djnin isuacu —  228.

r R E E D S T A W I C l E L S T W A i
BlENLAKpNiB — B ufet K o^Jow y.
B R A s.A W  — Księga, dla T -v ia  „Lot“ .
BARAI ŁOWICZE — u l Szeptyckiego — A. Laszoł* 
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GRODNU —  Księgarnia T - w t  „Rncti".
BORODZIEJ — D wor-ec Ko,ei„wy —  K. SmarzyńMtl. 
IWIENlEC - Sklep tyton low  —  S. Zwierzyuakl. 
KŁECK — Skier „Jedność".
LIDA —  u1. StiWćurka 13 —  ! MatesWu 
WOLODECZNO —  Księgarnia T -w a  ,Ruck'“.

NIEŚW IEŻ —  ui R atuszow a —  KsiCkaznia liźw iśtltte ifa  
NOW OGRÓDEK -  t t a L .  St. M i c h a ^ e g u  
N S W ięciA N Y  — Księga. i.Ui T -w a  „Ruch". ’
OSZMLANA —  Księga, n i- Spółdz Nai-cz 
PIŃSK —  Kaięganrir. PoULa —  Si. Bediw.skL.
PO STA W Y  -  K sięgarnia P oL k łe- M acierz; ć,zkotaeX. 
ST O uPC E  —  Księguruia T -w „  „R uch".
ScO NIM  —  K sięgarni. D. ^nbow słdego, ul. Mickiewicza 13 
ST. śWiĘCLANY —  M, Lewin—Biuro G azetow e, ul, 3 M aja A- 
WiLEJJKK PO W IA TO W A  — aL Mickiewiczu 24, F. Jerze w*Wł  
W ARSZAWA —  Tow . K sięgam i KuL ,Ruen“

PRENUMERAT A miesięczna z  ‘ dnJesłeniztr. do dom u lub z 
>• Mnytką pocztow ą 4 zl„ zagnm lcę 7zL K onto czekow e P.K.O. 
Nr W  op.zedaży d e ta l  c^ iji ^o jo d j^czeg o  n -ru  20 gr.

Opluta pocztcw c uiszczona ryczałtem .
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CENY O G łO uZ E D : w ie m  a f t a O W O  jedeoezjpaltcwy na ;,|c tńe 2~ej i 3-ej gr, 4C Za tekstem  15 gr. K om unikaty oraz 
naaesłane m iim e tr 50 gr Kronika raklamow miiim.t! dT gr. W -hm. jroek i  jriętm aeyeL  Oruz z prow lncii o  2 i j_.ro- flroze1. 
/f.granicŁiie "50 proc \  ożej. Ogłoszenia cy ir tw e  i -stM-łac, _zhe o BO pro* drożej A dain is ti^ e ja  ale przyjm uje zostrzeże* »  
dc  m iejsca Term inj droku m ogą być przez A duw iaO a.fę  zn  u b a u  ńowołałte a *  doaisrgzent numeru  dow odbw egi 20 gz

Z J A Z D
pisarzy katolkkkh

Dziś się od oy w a w  W arszawie 
Pierwszy Ogólno-polski zjazd pisarzy 
katolcKich.

Przedmiotem obrad tego zjazdu bę 
dzie ustalenie norm argaińzacyjnycn 
z,rzeszeii,a polskich pisarzy katolickich 
oraz opracowan e metod planowej a- 
kcji mającej na celu obronę tez kato­
lickich.

Nie trzeba tłumaczyć, iż znaczenie 
tego zjazdu jest wyjątkowe, gdyż cza­
sy obecne wymagają szczególnie kon­
sekwentnego w ytrw ałego działania.

Żyjąc w orkes e pod wielu w zglę­
dami przełom owym , mus my w ytw o­
rzyć w  nar-wMe stały prąd ideow y, 
wzmacniający w szystkich duchowo i 
pozwalający wznosrc się ponaa spra - 
wy codzienne i waśnie polityczne

W schód —  zaw sze groźny —  n e- 
zawodnie rozpocznie kiedyś sw ą oten- 
zywę na dusze ludzi Zachocm.

^  Neuniicniona będzie walka o nieza­
leżność ducha, o w olność kulniry łacin 
skiej.

Z drugiej zas strony ż jc ie  codz;en- 
ne, obecnie nieraz tak wyjątkowo cięż­
kie, osłania siłę duchową poszczegól 
nych jednostek, budź; pesym izm  i znie 
chęcerie, rodzi niewiarę

Potrzebujemy ludzi silnych, ludzi 
świadomych ceiu

Potrzebujemy ponadpartyjnego i 
ponaunaroaowego nawet nogramu 
ideow ego, w  którymby się zm ieściły  

asze lepsze nadzieje i marzenia.
Potrzebujemy w ie s /o e  zwartych  

szeregów  ludzi, św iadom ie idących w  
przyszłość.

W  tej wielkiej pracy roh  pisarzy  
tatol.ckich jest wielka. Stanowią oni 

rzeszę, która w w elu  wypadkach rno-. 
że  mieć głos decydujący, gdy* zaw sze  
będzie pogadała  olbrzym ie w pływ y  
mając do dyspozycji pierwszorzędne 
pióra.

Spotkają się w W arszaw a, w dniu 
T tzis ejszym uczeni, literaci i publicy­

ści, —  ludzie, twórczo pracujący w  
dziedzinie naszego piśm iennictwa i 
wskutek tego obarczeni pewna moral­
ną odpow  edzialnością za paziom inte- 
-'-ktualny i duchowy tych, którzy na 

nich spoglądają i za mmi idą
Mamy nadzieję, "że dzisiejsze obra­

dy pisarzy katolick ch będą ow ocne i 
pozostaw ią głęboki ślad lak w dzie­
jach naszego piśm iennictwa, jak w  
dziejacn naszej kultury.

Jaknajbairdziej ow ocnej pracy i jak- 
najlepszych jej wyn ków życzymy ser­
decznie pisarzom katolickim, zebranym  
w dniu oztis, ejszym  w naszej stolicy.

W. Ch.

Dek aracjh ministra Plerackiego
w  sprawie ;nme£szości ukraińskiej

Bmfźtl gnriny 1 rejmiKu
W ARSZAW A. PAT. —  Sejm owa komi­

sja  budżetow a ua posiedzeniu w d.i u 16 bm. 
rozpoczęła obrady nad prelim inarzem budże­
tow ym  M inisterstw a Spraw  W ew nętrznych.

P ierw szy  zabrał głos m inister spraw  we 
w nętrznych Bronisław  Pieracki. Na w stęp ,e 
p. rnsirtister om aw ia spraw y kom presyj bud­
żetowych, stw ierdzając, że M inisterstwo 
Spraw  W ew nętrznych przyjęto dalsze reduk 
cje budżetow e z 253 na 213 m iljonów. Co 
snę tyczy zagaaniemia podziału adm inistra­
cji państw a, to projekt now ego pociziału na 
w ojew ództw a nie wyszedł jeszcze poza wnio 
ski j rząd co do tych wniosków nie zająt 
jeszcze stanow iska.

Przechodząc do kw estji bezpieczeństw a 
publicznego, mirt s te r  w skazuje, że obecny 
kryzys gospodarczy oddziaływ a na wzrost 
przestępczości. Co się tyczy akcji w yw roto­
wej dyw ersyjnej czynników  ztw nęrrznych, 
to nie odnosi ona zam arzonych rezultatów

Mówiąc o kw astjaćn  narodowościowych, 
m jnister stwtierdza że rząd kieruje się cią­
żeniem do w ytw orzenia racjonalnych pod­
staw  harm onijnego w spółżycia w szystkich 
obyw ateli państw a, opartego na równości o - 
bow iązków  i p raw  U jaw niona przez niektó­
re grupy mniejszości tendencja do w yciąg­
n ię c i  z taktu ich odrębności etnicznej wnio­
sku o praw ach do przyw ilejów  jest fałszy­
wie.

Kierujemy się  zasadą słuszności i intere­
sem Rzeczypospolitej. Lojalna m m ejszość r.a 
rodow a może być zaw sze pew na opieki i po 
m ocy ze strony państw a.

Poniew aż wypadki w  roku 1930 w M a- 
lopolsce W schodu ej’ i ich psychiczne następ ­
stw a w  znacznym  stopniu  zamąciły obraz 
rzeczyw istości politycznej na tym  terenie, mi 
nister zam ierza zatrzym ać się specj’alnie nad 
zagadn eniein tnnieiszościow e n w  tych w o­
jew ództw ach z upow  lin ien ia  Rady Mini­
strów  w zak iesje  całokształtu zainteresow ań 
rządu

jako  zv olcnnń; w yraźnej sy tuacji uw a­
ża p. m inister, że punktem  w yjścia dla rw o  
locji wev nętrznej tych  spraw  w inno być ja ­
sne sprecyzow anie zasad kierowniczych.

Glównem zadaniem  będzie niew ątpliw ie 
dbaiośc pańetw a o bezpieczeństw o obyw ateli 
i pozostaw ienie im p raw a działania pod w a­
runkiem , ze dziaiam e to  nie w yrządzi szko­
dy innym  obyw atelom .

JcSii teraz ten  tok  m yśien.a przeniesiemy 
na teren M ałopolski W schodniej, gdzie pew  
ne odłam y grupy  ukraińskiej s taw jaią  sobie 
za cel działalności system atyczne w vrządza- 
nie szkód grupie polskiej, s ta je  się jasnem , 
że działalność tak a  oz lacza zam ach na sa ­
mą .oeę państw a i w yzw anie pod aorecem  
całej siły państw a polskiego, letóre takiej dzia 
lalności tolerow ać nie może.

Ktokolwiek w  państw ie ucielralbv sie do 
aktów  zbrodni, do  zam achów  na cudze ży­
cie i m ienie, ńa bezpieczeństw o osób i rze­
czy, stojących poa opieuą p raw a puDbczne- 
go, musiałby pot.iesć konsekw encje, p ropor­
cjonalne do  lozm iarów  w yrządzonego zła, 
albowiem  w  n a ń s tk ie  dem okratycznem  w ol­
no każdem u obyw atelow i m yśleć, sąćzlć i

polityki zaspakajania słusznych potrzeb lud­
ność? uki aińksiej.

O czyw iście atm osfera walki pochliuiia w 
tym  wypadku na dłuzszy okres czasu możli­
wości psychologiczne i m oralne kontynuo­
w ania poi'tyki św iadczeń. D latego też nie 
mogę nie w yrazie żalu, że znakom ita w ięk 
szość społeczności ukraińskiej, zuolna do 
trzezw ego rozw ażania sw ych interesów , tak  
nieśmiało przeciw staw ia się dotychczas sza­
leństw om  U.O.W .

Przeczę stanow czo, b j zarzuty szykano­
w ania luJnoś i ukraińskiej rozw oju, zu lasz- 
cza w  dziedz:nie gospodarc ^ej, posiadały w a 
gę  słuszności. Praw da . najduje sw ój w yraz w 
znam iennych cyfracn.

Jak penom  wianomo, życie gospodarcze 
luanoścr ikrajńsKiej znalazło w yraz o rgan ,za 
cy nj' w spoidzielriach. O to cyfry . W edług 
oficjalnego w ydaw nictw a .R ew izyjnego So- 
juzu UKraińakjcl, K ooperatyw ", iloś_ spói- 
dzjelni w  M aiopolsce W schodniej, zrzeszo

działać pod w arunkiem , że będzie  bronił n ych w  Rt izyjnyri Soj :ie i Ikrańskicn Ko-
swycli pogiądów , nie uciekając się do gv a’ 
tu , siły i poustępu

Pom ew az zas na terenie M ałopolski gwałt 
i jjcdśtęp  został zaw ieszony n aa  głow am i 
polskiej grupy  obyw ateli te j ziemi, stw ier­
dzam  że jeśli persw azja nie odniesie sukce­
su, rząd s tan ie  w obec przym usow ej s 'tu a -
cji.

Nie może być i me będzie tolerow any stan,

operatyw , wynosiła przed w ojną w  roitu 
tbOC 134, w t o k u  1912 557. P o  w ojnie w 
Kzeczypospolitej cyfry są  następu jące: w ro 
ku 1921 578, w  ' 1925 —  1023, w  1929 — 
2785, a  z końcem roku 1930 —  3,147 spół­
dzielni.

Ten rozw ój obnaża nieodparcie kłamliwość
zarzutów pod adresem  rządu polskiego, me 
podobr a bow iem  w yobrazić sobie, by w  wy 

, .-■ padku staw ian ia  przeszkód rozw ojow i spół-
w którym  hidttosć c ą d a b y  się zagrożoną na  ze ^  c?ynafków  rządow ych,
zycju, w stan ie  posiadania i w  sw obodzie f ona ^  ^  We ^  r g ,
P o w a d z e n ia  sw o.ch spraw  narodow ych , o -  „  ,  w trzH się w ogólnej c y ta e  3,902
byw atelśkich, a  takzi w  który«  w  ^  ell j ^  ch Uniku\  s J w fani; k; op .
. oddająca sie ^ „ d u k c y jn e j jyacy ludność w na{, . n stosup V
ukrainska pozostawałaby pod terorem  gw af- du ^  jl(tercców gosp >darc.ych lud lości t
u* . . .  . , , . uramskiej, stw ierdzam , ze tak  jak  w p n e -Moge w 1?c -ap^w nic panów  z ca.ą s ta -  tah  . nadJ! nie ^ dą staJ^ iar _ £ .ze_

noiwczością, że  rząd  a n | na chwilę nie po - szKody w  rozwoju tej dziedziny inte>esów 
zwoii pozbaw iać się ufności w  skuteczność obyw ateli w ojew ództw  południowo - wscliod

_________  nich, zaiów n.i Polaków , jak  U kraińców .
T ow arzystw a w ytw órcze rolnicze i spół­

dzielnie ukraińskie m uszą poddać rew izji 
sw uj stosunek ao  czynnuca państw ow ego, a  
to  p .zedew szystldem  przei w yciągnięcie konDelegaci polscy na kenfer. rozb^afemową

WARSZAWA, (tek wł. 161 J9S2r.). n ish w  Burhard-Bnkackii członek W 2- o r ^ n t ^ U  ^ ^ r ^ ^ c y ^ p t ^  
Dowiadujem y się, że skład aa iegac|i szei Rady W ojennej, F-anciszek So- 
polskiej na pow szechną konferencję kal, D elegat przy L.d^e Narouów  
lozbrojeniow ą, rozpoczynającą się oraz zastępcy: m. in. M irosław Arci- 
dma 2 lu tego r. b . w G enew ie zosta ł szew sid , p o s t ł  polski w R ydze, Jan 
ustalony, jak następuje. M odzelew ski, p oseł polski w Paryżu,

D elegaci' A ugust Zaleski. Minister Marian Szum lakowski dyr. Gabinetu 
Spraw Zągranicznych. Gen. Bryg. Sła- Ministra Spraw Zagranicznych.

Nominacja trzech tysięcy pcdchor ż̂ych
Dnia 16 b. m. ukazał się Nr. 1 D zienni­

ka P ers , Min. Spraw W ojsk., zawierający za­
rządzenie Prezydenta Rzplitoi, a mianowicie 
m ianowanie około 3000 podchorążych rezer­
wy na ppor. rezerwy, ponadto D zennik Per*.

zawiera zarządzenie m inistra Spraw Wojsk., 
dotyczące przydziałn nowomianowanych 
ppor. do pułków  i farmacji, oraz zarządzenie 
m inistra Spraw W ojskowych o przeniesieniu 
21 o łic trów  w stan spoczynku.

P R O G R A M
ogólno-polskiego zjazdu 
pisarzy katolickich w  War- 

szawie
w dnju 17 stycznia 1932 r.

godz 10. M sza św ., którą odpraw i J. 
Lm. ks. K ardynał Rakowski w  archikate­
drze św . Jana

godz. 12. P lenarne posiedzenie Zjazdu:
I a ) Z agajenie Z jazdu

b) W ybór prezydjum
c) R eferat dr. K. M. M oraw siuego „O r- 

Sanizacja p.sarzy katolickich".
d ) R eferat prof. dr. O saara H aieckiego- 

„Pisarze polscy w obronię zasad katolickich".
P rzerw a obiadow a.
Godz. 3 m . 30. Obrady Komisyj:
a) sia tu tow o-organizacy jncj
b ) O brony zasad  katolickich
godz 6 m . 30. Dalszy ciąg obrad plenum 

Ziazdu
a) Spraw ozdanie i wnioski Komisyj
b) R eferat Stanisław a M ifaszew skiego:—  

„P rądy  katolickie w  ijteratu ize w spółczes­
nej-.

zakończenie Z jazdu
godz. 8 m. 15. Raut u J. Em . Ks, n a r -  

iynal? R akow skiego w oalacu arcybiskupim

organizacjom  gospodai cz; ir pumocy picnięż 
nej, musi mieć m ożność KoncroJł nao w łaści- 
wem zużytkov.aniem  pożyczonych sum .

Jest sam o przez się  zrozum iale że  do  
ulg podatkow ych m ogą pretendow ać tylko te  
organizacje, k tó re  będa pracow ały z czynni­
kam i państwow em i. N ie inacz tj p rzedstaw ia 
się spraw a, jesu' chodzj o  dzjedzim asptra- 
cyj kulturalnych m niejszości uKramsiaej 

T u  minister w skazuje na w ysoki rozw oj 
ukraińskiej o św iaty . W yoitnie naroaow a u - 
kraińska o ,gan izacja  kulturalna „P ro sw ita"  
posjada  (X>nad 3 tysiące placów ek, liczba 
zaś szkól pow szechnych w y-ażcla się w ro ­
ku 1S30 cyfrą 4821 w porów naniu z 4,010 
szkól przedw ojennych.

Stw ierdza to  n jeodnarią  praw dę, że a sp i­
racje  kulturalne ludności m iejscow ej są przez 
rżąc respektow ane i zaspauajane.

Szkoły dw ujęzyczne, w prow czone w 
swoim c z a r ę  na  m iejsce zam kniętych szkol 
polskicli i ukraińskich, w  o ro g ra m e  naucza­
n ia  uw zględniają narów ni język po,sk i u - 
k ra :nski, w obec czego dziecj ukraińskie nie 
zostały pozbf w ionę m ożności uczenia się w 
języau m acierzystym .

Rząd będzie się sta ra ł złagodzić kryzys 
podaży ukraińskiej intei gencji z w ykształ­
ceniem ogólnem pi zez użycie jej w  służbie 
publicznej, n ie  zdoła jednak nai te j chodzę 
usunąć niepożądanego zjaw iska.

Dla zapobiegania m u w przyszłości iząd 
będzie d ą /y l do intensyw niejszego n iż  do­
tychczas popierania rów nież i w M ałopolsce 
W schodniej szkolnictw a zaw odow ego kosz­
tem  bogato  rozbudow anych gim nazjów  fi­
lozoficznych. Rząd posiada pełne zrozum ienie 
dla dążeń młodzieży ukraińskiej do upraw ia­
nia sportów  i w ychow ania fizycznego w ra -  
m acr stow arzyszeń sportow ych

G odząc się na  legalizację takich stow a­
rzyszeń iząd  w yraża nadzieję, że będs one 

BERLIN (Pal). Dzisiaj lub ju tro  przy- nesa. Krążą uogłoski że w czasu  sw  go po- istotni„ nraco a r  r a d  nodnies enien uitu-
być do Beri na H iiler z  powodu procesu, bytu w B e r lin -  H itler odbędzie ponow a., . .
w ytoczonrgu przeciwko m em u przez przy- konferem ję z kanclerzem Brueuingien Wia- T  fizycznej i sportow ej młodzieży, trzym a-
wódcę secesji narodow o socjalistyczne] S ten - domości tej zaprzeczają koła, zblizoi e do rządu, jąc sie z d a ł a  od  czynników , pragnących  każ

 -----------------  dej organizacji sportow ej narzuejć  zabaiw ie
n ie  i cele polityczne.

T ego  rodzaiu m istyfikacje rńe będą  tole­
row ane, natom iast o rgan izacje  rozwijające 
działalność w ramach sta tu tu  m oga liczyć 
na  caU ow ite poparcie.

B> zasadnie w spółżycia poL ko-ukraiń- 
skiego na  terenie M ałopolski W schodniej na 
dat żyw ą treść codziennej praktyki .ząd  
uzna za słuszne i celow e opracow ać projekt 
zastąp ien ia  dotychczasow ego stanu  prow i­
zorycznego w  dziedzinie sam orządu przez 
norm alny, oparty  o  w ybory, pozos,ającv 
ood koniro łą społeczną, sam orząd gm inny i 
pow iatow y.

Projekt ten, zaw arty  w ram ach ustaw y 
sam orządow ej, przedłożony będzie ciałom u - 
staiv odaw czych i w ów czas będę mial za­
szczyt pszedstaw ic jego zasady .

Pragniem y w ierzyć, że  po bolesnym  o- 
kresie ta rć  i  częstokroć sztucznie w yw oły­
w anych w ybuchów  n ac jo n a 'zm u  uk. alask ie­
go  w ezm ą górę instynkty' historyczne i ro ­
zum  polityczny, że ro z p a d n ie  się tam  długa 
e ra  kooperacji polsko-ukraińskiej, k tóra  w 
przyszłości jak najznaw ienniejsze dla obu 
narodów  wyda* m us; >woce.

F K C J /* N I E M I E C K A
W KIERUNKU RÓWNOŚCI ZBROJEŃ

BERLiN, (P a i) .  Zw iązki i Drga- mfeckich —  pookrpsin odezwa —  
nizarje niemieckie w y ło n i ły  k o - zwainia Niemcy z  przyjętych na 
m itel, klćcego zadanleni m a by£ siebie zobowiązań ro zbrn jem o - 
spei|alna propaganda tezy nie- w ych. Z chwilą tą Rzeszą Nie­
mieckiej w  kwestji ro zb ro je m o - ir letka odzyska svtobodą ozia- 
w e j.  Komitet v ydał odezwę, łam<f. Ceiem Niemiec musi b y t 
zwracającą się do konferencji uzyskanie ró w n u it l  zbrojeń, nd- 
ro z b ro jtn lo w e j z  żądaniem u w  powiadającej w ym a g a n io m  bez- 
zględnlenia tezy niemieckiej w  pleczeństwa państwa niemiec- 
kwestji rozbrojenia Odrzucenie kiego, 
przez konferencję żądań nie- ----------

H I T L E R  P R Z E D  S A D E M

Lloyd Gecrge szykuje się do obalenia rzędu
MAC DONALDA

LO N D YN , (P a t). P rzyw ódca liberałów 
arg « Is ku t. L<o>d Oeorge, który przed 
trzem a m.es ^cami p o w a łn ir b y ł chory, 
obecnie oow rócił ju ż  do zdrow ia I s zy ­
kuje się do gw ałtow nego ataku na 
rząd.

Lloyd George prow adzi obecnie po­
ufne reKow am ? z przyw ódcam i Labour 
Party co do skonu ntrowania ataku w

Izbie Gm in na gabim  t Mar Donalda 
z  chwilą, g d y  rząd pod naciskiem kOł 
i o rs e rw a ‘y w n y  h wniesie de Izb y p ro ­
jekt ustaw y, wprow adzającej w  Wleli- 
kie Brytanjl powszechna lhryfą celną, 

Nom en u tego spodziewają się w  
rirugiej połow ie ‘utego, a wystąpienia 
Lloyd  Georga będzie w ów czas oczeki­
w ane z wieiklenT napięciem.

B, dżet samorządu gm innego wi­
nien się m ieścić w ogólnym  budże­
cie sam orządowym , t. j. w ogólnej 
sum ie wyaatków  na g m n ę  i sejmik, 
przyczem  wszelka dow olność w opo­
datkowaniu nie m oże m ieć miejsca. 
N ależy mierzyć zamiary na siły, a nie 
odwrotnie, gayż inaczej bardzo łatwo  
doprowadzić sam orządy do bankruc­
twa a to pociąga zc Subą bankructwo 
płatników.

D latego też, znaniem naszem . 
ogólny podatek na rzecz sam orządów  
gminnych i sejm ikowych powiatowych  
nie m oże prz&kraczać pod żadnym  
Dozorem dwukrotnego podatku grun­
tow ego z objektów ziemskich oraz w 
tej samej proporcji dla opłat z m ia­
steczek i przedsiębiorstw handlowych  
i przem ysłow ych nu rzecz państwa.

Repartycja sum ogólnych  z p o ­
datków sam orządowych dokonyw a się 
w Sejmiku pom iędzy gminami i mia 
steczkam i n iew ydzielonem i, przyczem  
uzgadnia się budżety gminne w sto ­
sunku do stawianych im wym agań.

N ależy raz na zaw sze zerwać z sy- 
sttm em  dostosow yw ania p od atk ćw d o  
rozchodów zamierzanych. Ten system  
praKtyKfiie się w budzetacn państw o­
w ych, gdzie są kcnlecznoScie pań­
stw ow e, a gdy nie w idać dostatecz­
nych źródeł dochodow ych, obema się 
znacznie te pozycje, gdyż uchronienie 
państwa od bankructwa jest najważ­
niejszym  nakazem.

Rozrzutność już laz doprowadziła  
kraj do katastrofy dewaluacyjnej i 
utraty w szystkich kapitałów. To też 
dziś budżety się redukuje podw ójnie, 
— raz przy ich układaniu, powtórnie 
przy wykonar u, dostosow ując rozcho­
dy m itsięczne do takichze w pływ ów .

System  śc .słego  określenia s ta łe ^  
go opoaatKOwama na rzecz sam orzą­
dów  jest koniecznością, W szelkie 
podatki w y tó w n a * czt są niedopu­
szczalne, gdyż dają pole do rozrzut­
n ości i wydawania po nad stan. D o ­
prowadzają o nr do n iew ypłacalności 
płatników co  odbija się na aochodacn  
Skarbu państwa, dając t t  niedobory 
które obecnie konstatujem y.

W szelkie przedsięw zięcia natury 
przem ysłow ej i nandlowej me pow in­
na mieć miejsca w samorządach. Za 
błędy i straty przyczynione prztz  
w adliw t handel lub przem ysł sam o­
rządowy ponosi konsekw encję płat­
nik, któremu tenże samorząd robi 
konkurtneję i odejm uje pracę i zaro­
bek.

T e uwagi stosują się zarówno do  
sam orządów gminnych jak i sejm iko­
w ych. .

Jeżeliby  były wolne sum y d c roz­
porządzenia, to sam orządy m ogą z 
nich suD sydjcw ać bądź działalność 
zrzeszeń rolniczych, przem ysłu lu d o­
w ego, szkolnictwa zaw odow ego i t. p. 
aie zaw sze ty lko po zaspokojeniu  
tych potrzeb sam orządu, które musza 
być głów ną jego  troską.

Jedną z wielu wad naszego  życia  
jest z jednej strony niepoham owany  
ped ao  tworzenia nieskończonej ilości 
organizacji (np. w G łębokiem  jest ich 
48’!) które rozpraszając siły  sp ołe-  
cz* ństwó są skutkiem wvbujałej ini­
cjatyw y przem ysłow ej poszczególnych  
ludzi. Ten objaw w samorządach tak­
że pcha do coraz to nowych poczy­
nań tak szkodiiw ycn przez swą m no­
g o ść , a prowadzących do rozstroju  
życia i dyletantjzm u w  wykonaniu 
bo, jak irow i francuskie przysłowie: 
„Kto za w iele ooejm uje, ten za sła ­
bo ściska*.

Inną jeszcze wada, ookrewną 
pierw szej, jest rów noległe zajm owa­
nie się jedną i tą  sam ą sprawą kilku 
instytucji. W eźm y choć tak* przykład; 
sprawami rolniczemi zajmuje się T ow. 
Organizacji i K ółek rolniczych, które, 
jako złożone ze specjalistów  rolni­
czych jest w yłącznie n astav 'on e na 
jedną tylko gałęź specjalną i w niem

winny si«. koncentrować zarówno cała 
p.acu w kieiunku podniesienia pro­
dukcji jak i wszeikle środki ,ie- 
niężne.

Rolnict\”o iiir sw oje m inisterstwo  
i urgarozacje rolnicze z uic m jedynie  
po winne kolaborować.

Tym czasem  wfele sejm ików znaj­
duje, że ich zadaniem jest też opieka 
nad rouiictwem, d o  ci i ow i radni 
uważają, że będąc ojcami powiatu 
w szelkie troski ludności d"> nich 
należą.

N ie posiadając odpowiednich sum  
ani potizebnego aparatu tworzą su- 
rogat kosztow ny a n ieużyteczny, z 
musu og-aniczając tą działalność, do 
któiej :ejm iki są  w pierw szym  rzędzie 
powołane.

N ieśm iertelny Kryłow pisał: „bieaa 
jeżeli buty ma szyć  piekarz, a bułki 
piec szew c*.

^epiej stokroć poczynać mniej, 
a dobrze, niż dużo, a źle.

N ieiaz się s ły szy  2e dzięki na­
ciskowi zbyt tw órczego przewodni­
czącego Sejmiku, pow stają lóżue ce ­
gielnie, betoniarnie, kooperatywy i t. p. 
przedsięw zięcia, które wpęuzają sej­
miki w długi a nie m ogą przynosić 
korzyści ludności.

O łóż ta cecha nie jest obcą wielu 
bardzo wielu naszym  działaczom  s?mo- 
rządowyc.

Vvid2imy smutne rezultaty w p o ­
staci ogrom nych deficytów  w sam o­
rządach, olbrzymich zadłużeń i prote- 
stow anycn weksli, dla tego  też musi 
być hamulec prawny, w postaci prze­
p isów  określających sensie działalność  
sam orządów. Nic będzie to krępowa­
niem sam orządu, jak się tego wielu 
obawia, ale w ytyczenie śc is łeg o  kie­
runku prow adzącego do zam ierzonego  
celu S t a n is ła w  W d ń r fo w itz

H . de Jouvenel
P. H en r/k  do Jouvenel ^enato- trancusi 

ogłosił w  „Rvtx>tnjku“ a n y k sł, w k.óryn. m. 
innentf pownada imieniem F ra n cu zó w :

„Nic pom ijam y naw et tego, i i  szanowu,- 
pose rządowy z W ili,a, St. M ackiewicz, 
w zj wa do rozbicia sojuszu frrnicrrsko-pot- 
skiegp i do utw orzenia sojuszu połsku-wfo- 
sk o -w ęgierskiego. N adsiuchiriem j".

W obec pow yższego p. St. M ackiewicz 
wysłał do p. de Jouvene\ia lisr .aetępt l*cc 
treso;

Panie Senatorze.
Ze zdziwieniem przecz yt<i*eui w uora< 

iwi jeane , z naioaruziej opozycji a /e h  gaze. 
artykuł Pański, gdztte czyniąc mi zaszczy 
zacytow ania 'mego nazw iska. P a n  eenator 
przypisuje nu dążność do „zerw ań r." soju­
szu francuska-jtó lskitgo ,

Ktos musiał Pana  Senatora w prof/aaz.- 
w  biąd w sposób złośliwy. Jestem  tyiko 
zwolennikiem poicojowości w  stosunkach 
w szystkich państw  europejskich n .ędzy  so­
bą. I now tarzan zawsze, że w m iarę polep 
szar.ia się stosunków  pom iędzy Berlinem, a  
Paryżem , powinny równie* polepszać się 
stosunki po rn ęazy  Berlinem a  W arszaw ą. 
N iestety , dziś widzimy coś ixhv lo tnego  i 
naw et politycy n ie r r ie c c , którzy  deklarują 
się w ooec Francj, z pokojo.vą w spółpraca 
nam  m ów ią o  kory tarzu.

Uważam więc, że stosunki pomiędzy jed­
nym  sojusznikiem, lo jes i Francją a N iemca­
mi nie powinny być inne, niż drugiego so ­
jusznika, to ,cst Polski z temuż Niemcam..

D latego tak stałe  głoszę, że stosunki po„ 
między Polską a Niemcamr powjnmy ulec 
zmianie na łepszp. N ,estety, nie mam żad­
nych iiifurmacyj, czy jest w  Niemczech 
dziennikarz, k tóryby g ło s ł tak  sarno potrze­
bę zbliżenia się Niemiec t Polski

N ależym y Panie Senatorze do ,cdnegc 
obozu, bo i la  chciałbym orzedewszystkiem 
pokojow ej w spółprac;' w szystkich narodów 
europejskicn.

Zechce Pan przyjąć w yrazy szacunku
Stanisław  Mackiewicz.

P A K T  S O W I E C K O - Ł O T E W S K I
MA BYĆ PARAFOWANY W PRZYSZŁYM TYGODNIU

RYGA W edłuq Irform acji z  przyczem  zdołano uzgodnić w ie - 
Kół politycznych przebieg ro k o - le spraw  spornych. W  razie pro- 
wań sowiecko łotewskich o pakt wadzenia rokow ań w  ty m  sam ym  
nieagresji prow adzonych w  R y - tempie m ożna oczekiwać, Iż oakt 
d*e Jest naogół pom yślny. Na o nieagresji będzie parafowany 
siereg u posiedzeń o m ó w io no  n aj- Już w  p rz y s z ły m  tygodniu, 
ważniejsze postanowienia paktu,

ROZDŹWIĘKI WŚRÓD B. AliANTÓW
nych be? iakichkoiwiek tasfrztżeń .

W ooec tego osiągnięcie oorozumu  
ma międz; rządami Francji i Anglii j‘e- 
szczr- przed konferencją loranską w y­
daje się  niepraw dopoaobne.

W  związku z tem „Petit Parisien" 
opow iada się  kategorycznie za odro- 
czeniem  konferencji a o  1 lioca. t. j. do 
terminr« w ygaśnięcia moraiorjum H oo  
rera.

Dziennik zapew nij, że rząd fran 
cuski skłania się  corar bardziej do te' 
g o  poglądu

PARYŻ PAT. —  W ediug informa- 
cyj „Petit Parisien“ różiuca pom iędzy  
stanowiskiem Francji i Angfji w  spra­
w ie sposobu rozw iązania zagadnienia  
odszKoduwań i długów  w ojennych jest 
bardzo znaczna.

Rzac francuski jest zdania, żc jesł 
rzeczą niem ożliwą zrezygnowanie z o- 
trzymanych odszkodow ań bez oapo- 
wiedniej rezygnacji ze strony Stanów  
Zjednoczonych w  zakresie dm gow  w o  
jennych, podczas gdy '■ząd angielski 
jest zwolennikiem  całkow itego skre­
ślenia i odszaoaow ań i długów  wojen



S Ł O W O
W

PRACE KOMITETU POMOCY BEZROBOTNYM
W  WILNIE

Mlljntr ż o ł n i e r z y
Nie trzeba 

znaczenia akcji
uaowadm ać w ielkiego Znikoma ilość kupców, przemy- 

społecznej niesienia słow ców  i rzem ieślników zadekiaro-
liczy obecnie urmja sowiecka

KTO BĘDZIE BURiviISTRZEM 
KOWNA

KOWNO PAT. —  W  dniu w czo­
rajszym odbyło się posiedzenie frakcji 
litewskiej rady mnasta Kowna, na któ 
rem była om awiana sprawa Kandyda-

m m n m  s to lic y
NADPROGRAMY

I
? A T -a  SĄ SZAA. A D N t; 
GŁUPIE

pom ocy bezrobotnym. Z uwagi na cięż 
ki stan kryzysowy i na dużą, coraz 

większą, ilość bezrobotnych (w edług  
ostatnich obliczeń P.U .P.P. 550U o- 
sób) akcja ta musiała być oodjętą. 
Prowadzona też jest ona system atycz­
nie, wedrug opracowanych planów  i 
wyniki jej, jakkolwiek prawie niedo­
strzegalne „na oko", są znaczne.

Cały szereg najbardziej potrzeou- 
jących bezrobotnych uzyskało już. 
bądz pracę, Dądź też pom oc w  posta­
ci dokarmiania lub ciepłej odziezy  
(uzyskanej przy pom ocy akcji zbiórko 
w ej).

Ponieważ akcja Komitetu prowa­
dzona jest na zasadach, nic darmo, 
w szyscy korzystający z dobrodziejstw  
jej będą musieli odpracować za otrzy­
mane obiady lub odzież. Pokrotce o- 
mówiimy prace poszczególnych sekcyj 
i podsekcyi w przeciągu tygodnia u- 
biegłego.

Podsekcja zatrudnienia (sekcji pra­
cy) zajm owała się ostatnio poszukiw a­
niem warsztatów p iacy, aby zatrudnić 
bezrobotnych otrzymujących zasiłici z 
Komitetu (nic darm o), przyczem za­
znaczyć należy, że przy poszukiwaniu  
pracy brane są pod uw agę jedyme pra 
ce celow e

Wkrótce już rozpoczną się roboty 
przy budow ie kilku m ostów budowa­
nych przez w ydział pow iatow y pow.

wała bodaj najmniejsze sumy. Robot­
nicy też niew iele zrobił' dla sw oich bra 
ci bezrobotnych

Tyle się już m owiło i mówi o doli 
bezrobotnych o ogólnopaństw ow em  
znaczeniu akcji pom ocy iim, że dopraw  
dy abstynencja w yżej wspo.nnianycn  
w yaaje się być nieporozumieniem. 
Czyżby „abstynenci" krępowali się 
dać mało, a nie mogąc dać dużo nie 
dali nic. —  M ówił nam kiedyś p. rad­
ca Dzenajew icz, że w edług jego ob li­
czeń, gdyby każda rodzina (nie osoba, 
a rodzina) ctała m iesięcznie po 50 
groszy, to —  nie byłoby głoonych.

W ięc pp, przem ysłowcy, kupcy i 
rzem ieślnicy, oczyw ista  tylko dotych­
czasow i .abstynenci", dajcie po 50 
groszy.

M ówiąc o akcji pom ocy bezrobot­
nym nadmienić należy, że ostatnio b. 
intensywnie pracowały podkomisje fi­
nansowa i bufetowa, Które zadały so­
bie trud zorganizowania wielkiej im­
prezy dochodowej (dancing-bringe w  
górnej sali G eorge‘a z działem koncer­
tow a -kabaretowym). Odbędzie się o- 
na 2 lutego i niew ątpliw ie da duży do 
chód, gdyż panie postanow iły zor­
ganizow ać buiet „w e własnym  za­
kresie", tj. na wrasny rachunek. Będzie 
w ięc uciecha dla jednych i chleb dla 
tych, kogo z pośród wielu ubicgajlą- 
cych się bezrobotnych

P A R F ż . PA T. —  kom isje spraw  zag ra- których m ożna zm obilizować niezw łoczne tu r  n a  b u r m is t r z a  m ia s ta ,  
nicznych i wojskow ych Senam  w ysłuchały na w ypadek w ypow ied/er..a w ojny. P lan pie 2  k a n d y d a t u r y  W iłe js z y s a

Zgłoszono
Stanajb-

w czoraj szczegółov 'ego spraw ozdania o sy- cjoietnj z oun km w idzenia dróg kom unika- sa, żadna jednak z tych kandydatur 
tuacji m ilitrm ej Rosji Sow ieckiej. R efeient cyjnych, m aterjałów  t.ansportow ych , rozw u me zdobyła zdecydowanej W ię k sz o śc i 
sen. E ccard skonstatow ał, że dotychc,.as ju  efektyw ów  robotniczych obu płci należy W ynik głosow ania był n ie s p o d z ia n k ą
iząd  sowiecki nie dostarczył Lidze N arodów trak tow ać jako plan przyśpieszenia zbroje - 
w yjaśnień o sw ej sile zbrojnej, jak ich  udzie- nia narodow ego Rosji sow ieckiej.
Idy inne narody , inform acje, podane korni- O bydw ie kom isje upoważniły sw ych p-ze 
sjom przez p. E ccarda i gen . D ocrgeuis, wcdniczących do zw rócenia u w ag i prezesa 
stw ierdzają, że Rosja sow iecka znajduje się R ady M inistrów  na  doniosłość skonstatov a- 
w okresie w ykończenia kom pletnej o rgani- nych danych i n a  konieczność dla delego- 
zacji sw ej arm ji narodow ej, zdolnej do za- cji francuskiej w  G enew ie zakom unjkow a- 
opatrze..ia się w  m aterjał rów nież wySącznie n ia  pow yższego konferencji dla spraw  roz- 
narodow y, k tórego podstaw a przem ysłow a brojenia Na zakończenie aom isja w yraziła 
rozlokow ana jest m iędzy Uralom a Zachód- chęć w ysłuchania expuse now ego rządu 
n ią  Syberją. Armja liczy około 1 miljona żoł p rzed  otw arciem  przyszłych konferencyj w 
njorzy w  siłe akty'wnej oraz 3 miljony ludzi, G enew ie i Lozannie.

i ' w yw ołał n a s tę p u ją c y  incydent: Jeden 
z radnych ośw iadczył, iż kto głosow ał 
przeciwko kandydaturze Stanajtisa, 
ten nie może być zaliczony do grona 
prawdziwych Litwinów. Znany śpie­
wak opery kowieńskiej Petrauskas, 
który jest również radnym m. Kowna, 
poczuł się tam powiedziemiem dotknię 
ty i po ostrej wymianie stów opuścił 
zebranie.

W s t r z ą s y  selsmfczmw  A n g l i i
LGND/N, (P ai).  W  sobotę ra- staru w strząsy sejsmiczne, 

no odetutu w okolirach Manche- pnnudzone grzm otam i.
p o -

W YPADEK Z DYR. STASZISEM  
NA ŚLIZGAWCE

KOWNO. PAT. —  D yrektor kontroli 
państw a Staszie tak nieszczęśliwie upadł na 
ślizgaw ce, iż doznał pęknięcia czaszki. Leka­
rze nie rokują najm niejszej nadziei na u trzy 
m anje go przy życiu

Kma, w yśw ietlające dodatki P A T -a  otrzy 
mują znaczną redukcję podatkow ą, nic dziw 
nego przeto, że w szystkie korzystaj* z u- 
sług tej niezdarnej instytucji.

Dlaczego publiczność w ita z radością 
tygodnik Foxa czy Param onntu, a  z jękier 
obrzydzenia tygodnik P A T -a?  Dlaczego wr f 
Francji, A m eryce czy Portugałji zawsze 1 
znajdzie coś ciekaw ego, a  u nas nigdy nic.

Środki techniczne. N iepraw da. Zdjęcia 
P A T -a  są w'calc niezit, czyste, jasne — ał 
przeraźliw .e jałowe, jednostajne, bezmyślm 
O peratorzy są chyba najtępszynń ludźmi w 
P olsce —  ni orjentują się, co interesuje 
publiczność, co w arto  nakięcać.

Z asadą kina jes t ruch. Tym czasem  PAT 
raczy nas do przesytu widokamr- Wilano­
wa, W isty, Sam bora, czy Bjabicj G óiy.Ekran 
to  nie pocztów ka —  najładniejsze widoł#j są 
nudne, gdy idą dtugą serją.iiuune, guy u ą  uiugą serją.

Jeśli PA T pokazuje coś żyw ego, to rów 
nież nie zdobyw a sie na inwencje. Ktoś skła

Oupbwiedź Japonii ns rotĘ Ameryki
Dcfsza ancja wojenna w  Mandżurii

oraz szkoły' w N ow ej- komisja kwahfikacyj).o-wy wiladowcza, 
W iiejce nie m ówiąc juz o  szeregu drob pracująca nb. codziennie (t)
w il.-trockiego

Losowanie książeczek 
P. K. 0.

W dniu 15 stycznia b. r. odbyło się w 
lokalu Pocztow ej Kasy Oszczędności XX !1 nującej n a  całem  t e r y to r ju m  Chin.1ne<MTT4>ii> nr*-nlnn7łnuch 1rtioł«c7«lr * *

oiejszych
Bezrobotni pracowncy um}-słow i 

znajdą piacę przy zakończaniu spisu  
ludności.

W szystkie te prace nie usuną cał­
kowicie bezrobocia, przyniosą leanak
pewną ulgę z rzę ą u losowanie pre njowanych książeczek

Sekcja propagandowa obraaow ała oszczędnościowych Serji 1-szej. 
w dniu 12 bm W ysłuchano spraw o- Prem je w ysokoś.i zł. 1.000 padły na

zdania z działalności prezydjum sekcji, 3 5 5 .4^3 6 4 1 , ^ 90*,* 5.17-.’, 5.356’, 6629’
jx>czem przyjęto szereg wniosków  Dla 5.951, 9.028, 10 332, 12.895, 17./00, 19.457, 
ożyw ienia akcji propagandowej o g ło  21.-i3, 22.472, 22 4~8 22 584, 23 588,24.630,
> z o n -  z o s ta ł  k o n k u rs  n a  m e lo d ie  h t l r a  2 i t 9 5 - 25 4rtl- 2C 453’ ‘ 9-9 9* 3 l1 2 6 ’ 3L427>s z o n y  z K onK urs n a  m eio c iję  n e jn a  3 | >45y 3320,5 34 470, 34 859, 35.388 36.389,
łu, czy, jak kto woh, pobudki. Będzie 3g.i84, 38.730. 4ut90 40 liż , 40.'-u, 46.764.
on (czy  ona) wykonyw any przez or- ----------

TOKJO, (Pat). N ola japońska w 
zakwalifikuje odpow iedzi na notę Stanów Zjedno­

czonych, dotyczącą paktu 9 państw, 
wręczona d z ś  rano ambasadorowi 
amerykańskiemu w Tokjo, potwierdza 
ponow nie, że Japonja trzyma się p o ­
lityki drzwi otwartych w Mandżurji, 
ubolewając rów nocześnie, że polityka 
ta skzzana była na pow ażne n iedo­
magania naskutek dezorganizacji, pa

wrot Chiny wykonały wq p p ęrfiłk ę  
japoflsk e koła mlaroda|ne ju* dają dc 
zrozumienia, żr J ip m p  i v tym vy- 
paoi> pozostawi w Chinach swych Kon­
sulatów.

SIĘ

odm ów i podoisania jakiegokolw iek  
paktu o  nieagresji ze względu na inte 
resy, jakie oba kraje posiadają w 
Mandżurji. Zresztą opinja japońska  
jest zdania, że traktat K eliogs, który 
podpisały już oba kraje, odpowiada  
całkowicie temu samemu celow i, któ-

GR0ŹBA ZERWANIA STO­
SUNKÓW

JAPCNCZYCY POSUWAJĄ 
NAPRZÓD

MOSKW A P A T . —  W ojska japońskie miał Pakt 0 n ie a g r e s j i  
po stoczeniu bitw y z siinemd oddziałam i par 
tyzantów  chińskich zajęty wczoraj T un-L ao .
Inne oddziały w ojsk japońskich zajęty B ej- 
Dżen na pograniczu prowincji! Ze-H e.

Kredyty japońskie

TOKJO. (Pat). Biuro U lut". 1 donosi; 
NfKt nie bierze tu na serjo wl :dcm oSd  
jakoby chiński rząt narodowy zdecy­
dow ał się  na zerwania s-osunków  dy 
plom atycznychz Japon]ą Ale gdyby na-

MANDŻURJI Z MU JG CL Ja  
NIEP0DLEGŁEM PAŃSTWEM

kiestry w cuKierniach ij restauracjach 
w celu przyjx)mcienia publczr.ości o 
bez-robornych, a ściślej o... potrzebie 
kupowania znaczków.

S^ef biura Komitetu, radca b zena- 
jewicz, kierujący całą akcją, rozpoczy­
na w dniu 20 bm. cykl pogadanek ra-

JUBILEUSZ J. E. KSIĘDZA BISKUPA

dr. W łdd ystaw a Banćurskićgs
Depesza Ojca Sw.

S7ANGHAJ (Pal). W edług wiadomości 
pochodzących ze źródeł japońskich w Muk- 
denie, w szybkiem tem pie postępuje naprzód 
sp raw / utv rzenis nowego niepodległego 
państw a, które ma sMadać się z połączonych 
M .noźurji i M ongoiji. Na czele nowego 
państwa miałby stanąć prezydent republiki 
Rząd nowego państw a ma być sforn.ow any 
dnia 11 lu fego.

NA/ UTRZYMANIE W O jSK  W  MANDŻURJI 
W IEDEŃ. FA T . —  Dzienniki w iedeńś i .  

donoszą z  Tokio: Rząd japoński postanow ił 
zaD ągnąć now e kredyty w w ysokości 6 m i 
Ijonów jen na u trzym anie wojsk japońskich 
w Mandżurji. Od początku kam panji m anżnr 
sklej Japonja w ydała na ten  cel 31 milj. jer..

f l S E B E B g g  J

SKŁAD MIĘDZYNARODOWEJ 
KOMISJI MANDŻURSKIEJ

piej, r.. . ,  , . . .  GENEWA, (Pat), tt. zw iątku 2 ukcn
Ojciec Św. z serca ojcow skiego stytunweniem  rię '>.omls|i ankietowej

djowych. W  teatrach mąią być też , . . .
w- - w  Jzrne . kie przem ówienia r /  ,25_l* ^  Sf kr/  bl^kuP'eJ . . ,  M ,  . . .  „   ̂ 4 .1 . p w a - h  J. t .  Ks. Biskupa M /ładysława Bandur składa Mu sw e powunszovrania 1, w spo dla spraw Mandżurji, t. skład której
propagatwowe, w prze.w acn. sk iego Ojciec sw . raczył przesłać ju- minając na Jego zasługi dla Kościoła, w -houzą przed-taw ickla St*n«w Zj«-Forma ich ma oyc aostosow ana do yjcnw, -w . mc j. j j 6 & » dnoczęnyth, Francji, Aunlfl i rli^m «-
sztuki: , takabryczne w  przerwie a:a bdatowf za pośrednictwem j. E Ks. zyczy Mu wszelkiej pom >slnosci 1 do- Delj p lt \  „ski przy LMlti narodów zło-

pr,aw-ie ffyw oine podczas korne-' Nuncjusza A postoiskiego list ojcowski
z powinszowaniem  
stwem:

błogosławieri-m a tu , 
d ji .

Słowem , propaganda na całą parę.
Na posiedzeniu W ydziału W yko- Mj ego Ekscelencja Ks. W ładysław  

naw czego omów ono budżet na sty- Bandurksi, Biskup tytularny Cydenu 
czeń. N iestety, został on okrojony z po w  W ilnie, 
wodu braku środków, co jeszcze bar- W  drwili, gdy k s. Biskup kończy 

dwudziesty piąty rok swej sakry biskudziej zmusza wszystkich do tern ener­
giczniejszej pracy i ofiarności.

Kołatanie do ofiarności społeczeń­
stw a gnębionego kryzysem, jak się d a ­
ło zauważyć, jest spraw ą arcytrudną, 
najgorzej jednak jx>szło z dobrowol­
nym opooatkowan.em  się przemysłow­
ców, kuprów 1 rzem.eślrtików, O ile 
iivteligenqja pracująca żywo zaintereso ńn. Kom. Edukacji Narodowej, znajdujących 
wab się losem b-ednych ofiar kryzy- się pod protektoratem Polsk.ej Macierzy 
su, o tyle kuf>cy i rzemieślnicy, a zwła Szkolnej na naazwyczamem posiedzeniu w 
-zeza ci ostatni wykazali minimum do- dr. 9 stycznia or. jednogłośnie uchwaliła pro 

brej woli, Tak przynajmniej nas ooin- sic J E. Biskupa-Jubilata o przyjęcie tytułu 
formowano. ►nezesa Honorowego Kursów

bra, oraz błogosław i Go w Panu ra­
zem z tymi wszystkimi, którzy ucze­
stniczyć będą w Jego mszy św. jubi­
leuszowej. —  Kardynał Pacelli".

Dowiadujem y się, że J. E. Ks. Nun 
cjusz Apostolski Arcybiskup Fr. Mar­
ni aggi,..w ysiał rówimież na ręce Bisku­
pa - Jubilata list z życzemami brater­
ski em'i.

J.E. ks. dr. BdndursKl honorowym prezesem 
kursów im. Komisji Edukacji Narodowej

w Wilnie
Ruda Pedagogiczna K ursów M aturalnych

ż y j  w  sekretariacie generalnym  notę, 
vu które] zą -> polski w yraża  ubolew a­
nia, ż l  okoldzftcś i nie p o zw o liły  na 
odział w  tej kutr.isji pr^edstaw kielam  
Innych p ’ l. t ■ n l  w! lwich m ocarstw, 
ze szkodą dla idei w spółpracy m ię d zy- 
n ^io d o .«e j, opartej ta  szerszej platL i -  
i.tiu, która jest jbdną z . odsiuw  paktu. 
Nota podkreśla, że rządow i p o lif e m u  
cnoazi jedynie o zasaoę ró w n o łci m ię­
d zy  stałym i I niestałym i cztunkam i 
Rady I przypom ina, że w  ża dn ym  m o ­
mencie rzącf polski nie zam ierzał Urat 
udziału w e w zm la nkow a n zj kom isji.

45(1 H. P.

do

n Ĵ-l iiiiiiijVs|]

zdobyw a się na inwencję. Ktoś skła 
da wieniec na Nieznanym  Żołnierzu, |akiis 
pochodi k ze sztandaram i, Prezydent oglą­
da dyrektora zakładowi giaficznych w m u­
row ania kamienia w ęg.ehiego —  znam y ten 
re p e tu a r , jest jak  łyżka olejku rycynow ego
—  żle się rob1 na sam ą myśl

P a t w yobraża sobje, że iudzie chodzą no
Kina raz na trzy  lata —  ja k ż r  możnj ty it , 
co chodzą częściej pokazyw ać sta li jedno 
kopyto.

Tyle jes t rzeczy, tyle m otyw ów , których 
P a t nigdy naw et n e zadrasnął. Ja ..nark  'ma­
łom iasteczkow y, żniwa, sianokosy, orka — 
z pizyjem nością mieszczuchy widziałyby 
w ieś praw dziw ą, jej życie, zajęcie. Ale na 
to trzeba pewnej inwencji, wycilku, icnodi 
Łatw iej operatorow i pojechać do Żółkw. 
sfotografowiać ruiny pałacu, obc.iód 3-gc mes 
ja na rynku —  n'ż szukać pięknej Łąk', ko­
siarzy, bab z grabiam i,

Albc polowanie, jakiś bieg św . Huberta 
—- przy tej okazji straw i się parę widoków
—  skoro na ich tle będzie s :ę coś działo.

Fox, Param ount n e są  pi oiegowani,
przyyilejow ani, nie zm usza sie kin do 
św ietlania ich tygodników  T o  też mus. 
się starać, szperać, wys.iać —  .im  ąą  nie 
byie co, nie co wpadnie pod oŁjektyw, ale 
icomcinują, uganiają się za poza ren. jiowo- 
d:tą, katastrofą kolejową, czem ś niezwy- 
kłem

P a t je s t bezpieczny. Sfilmuje stodołę, 
stół, czy kolumnę Z ygm unta —  pójdzie 
Pójdzie, bo kina m aja nóż na gardle. Bo 
nie każde może sob ie  pozwolić ,ak  najdroż­
sze kina w W arszaw ie na reklam ę: „U nas 
niem a dpaatku Pata".

Więc P a t me męczy głow y yyszukiw a 
niem tem atu Aby odpow iednią ilość metrów 
w yrobić. Pogrzeb, pochód, gm ach od  tyłu. 
od przodu —  brakuje jeszcze, 5Ć -metrów — 
jazda, kopiec Kościuszk: przy 13 darn iach
ciep*a. K.

ID.
»i, u

• i

ZAMORDOWANIE PAROCHA 
GRECKO - KAT.
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W ten sposób Rada Pedagogiczna Kur­
sów  pragnie choć w  małym stopu. 1 przyczy 
nćć sję  do upam iętnienia jubileuszu 25-Iecja 
sakry  biskupiej W jelkiego Kapłana j O fiar 
nego O byw atela oraz zołiżyć Jego dostojną 
osobę do  rzeszy dokształcającej się na k u r ­
sach miodzieży

Pakt z SowleUmi nie 
do pomyślenia

Przezorny kapitalisto

TOKJO. (Pat). M ii.ister sp iaw  za ­
granicznych Japonji Yoshizawa przy- 
znrje, że  w czasie jego  przejazdu 
przez M oskwę Litwinow sondow ał je ­
go zapatrywania w sprawie paktu o 
nieagresji. W edług powszechnej jednak B»nn czynny 9 — 12 rano, oraz 5 

opinji, panującej w T okjo, Japonja

rozlokowuje swe osrczędności w kilku 
Bankach, w te | liczbie i

w Chrześcijańskim Banku 
Spółdzielczym 

przy ul. Antokotskiej 28 w Wilnie 
1 W ysokie oprocentowanie,

Zupełna gw nancja , — dyskrecja zapewniona.
7 wiecz.

LWÓW. F A T . _  „Słow o Poiskie- 
donosi z Kosowa, w oJt stanasłav.rovr- 
skiego, że we wsi Fereskula, pow. ko­
sow skiego niewyśledzeni bandyc' na­
padli, na m iejscow ego parocna grecko­
katolickiego ks. Stefana A ntjm owicza  
w chwili, gdy siedział w  kancelarii u- 
rzęau parafjalnego. Napastnicy zadaV "  
księdzu trzy uderzenna toporem w  gic 
wę i zebrali nieprzytomnemu z płócie. 
nego woreczka 20 tysięcy zł., przezna­
czonych na budowę cerkwi, zegarek i 
inne drobne pizedmnoty Zaalarmowa­
ni dom ownicy opatrzył? tym czasowo  
rany księdza, który jednak wskutek na 
ruszenia mózgu i. upływu krwi zmarł.

(ESI
♦♦♦ I

Rod łasK aw ym  protektoratem J. Magnificencji Rl h i o m  U. S. b. Prof. D A. Januszkiewicza, DzieKana W yd zia łu  Lekarskiego U. S. B. Prof. br. W . Jasińskiego
I Kuratora Koła M edykOw P r o f  Dr. St. K. W rodyczki odbądzlc się 7 lutego 1932 r.

E l

mu
X-ty D o r o c z n y  Sa* M e d y k ó w

w SALONACH K ASYNA GARNIZONOW EGO to  prot. dochodu przeznaczone dla najbiedniejszych m . Wilna
Ł*/atAŁAkhAAŁ,ŁŁAAAAAAAŁŁAA£AAMAAJkAAAAŁA tkŁAŁKiAAŁ^tMAAŁŁA*ŁA*-AńkAAAtĄf^t.^AAAAAAtuLŁkAŁXAAAHkiXŁkŁŁŚAiJkAi.AŚAi.Ł^ t u u u ł u i l u i u u u i i u ,  t ,  u u i  ł .  M i i O U u j i U i ł

T e a t r  w  L u t n i
„HULLA Di BULLA"

Dwóch N iem ców  podało sobie ręce 
aby w ypocić farsę, przepraszam w ła­
ściw ie nie farsę ale bzaurę, bo ra­
czej bzdurą należy ochrzcić ten pseu- 
doliteracki gatunek, podszyw ający się 
pod farsę i będący c z e m ś j ik  w szyst 
kie dzisiejsze falsyfikaty czy Ersatze, 
kom binacją oszustw , w tym wypadku  
artystycznych. Warto też pójść do  
Lutni aby ten swój wzrok zaostrzyć  
i zdem askow ać, że istetnie mamy do 
czynienia z pokurczem w którym jest 
bezcerem onjalna imitacja komedji i la­
dacznicy farsy. Zamiast krwi limfa. 
Przedew szystkiem  ięzyk daleki od  
wszelkiej tw órczości, prostacki I trze- 
baż b y ło  aż dwóch autorów aby 
takie nic spłodzić. Hulla di Bulla 
już swoim  brzmieniem daje przed­
smak czem  jest ta farsa czy  
bzdura nadmiernie wzdęta, z w oaą w 
głow ie, rozwinięta i cudacznie spęcz- 
czniała przez gazy miazmiaty, które 
rozrywają żołądek. Jako jedyne plus 
zaliczyć można brak wszelkiej porno- 
grafji, co jest cnotą w dzisiejszych  
czasach lubujących się padliną i ryn 
sztokiem . Pornografja jest czem ś star- 
czem , ośluzłem , trącącem o paraliż 
postępow y i jej n ieobecność w sztuce, 
która nie jest kwiatem ani finale  
z ducha, jest czem ś godnem  p od ­

kreślenia. Smak dzisiejszej cpoici p o­
jechał m ocno w dół.

Brak zatem pom ografji, żo n g lo ­
wania seksusem , jest niemal fen o ­
menem . Żeby mnie żalili, iunych po 
chwał nie w ycisnęzo sztuki pdnow 
Arnolda I Bacha.

Gjają w Hulla di Bulla nasi akio- 
rowie trzeba przyznać pierwszorzędnie. 
Skoro tak grają sala ryczy ze śm ie­
chu. W Lutni m ożna się przekonać 
jak bardzo kokietujem y m telektual- 
nością. Jestesm y jak ci chłopi co 
chodzą w trzewikach ale skoro zdej­
mą trzewiki mają dopiero poczucie  
sw obody i raju. W ybucham y śm ie­
chem nie zupełnie w odDOwiednfch 
m iejscach, skoro te miejsca sygnali­
zują, że kruluje prymitywizm slowiań- 
sko-plem ienny.

Gdzie jest ta rasa wytworna p o l­
ska, mająca finezye które Europę 
zdumiewały? W czasach dzisiejszych  
sp a d h śn y  m ocno, skoro n aig ryw a­
m y  się z naszego gościa, któremu  
poślizgła  Się tragicznie noga.

Ze pan Arnold i pan Bach sklecili 
rewję imitującą kotredję i że  znalazła  
się jakaś anonimowa osoba, która 
przem alowała Berlin na W arszawę w le­
wając w now e niby naczynie polskie  
rem inscencje, które miały m iejsce n i  
Zamku, już jest typow e dla epoki 
dzisiejszej. Że wśród śm iechu og lą ­
dając tę buidę przechodzim y raz w iaz  
nad czem ś co nas właściwie dotykać

i ranić pGwinno jest bardzo znamienne 
i też warte studyum .

W Gul pro quo taki Ersatz jest 
na m iejscu. Satyra znajduje dla siebie  
m iejsce i wykonuje te sw oje chirur­
giczne praktyki mając cięty język. 
Dobrze jest nożem  błyszczącym  za­
jechać przed ślep ia , które powinny  
wrócić do przytom ności, skoro bez­
m yślność skierowuje w szystko nr 
drogi nie zaw sze w łaściw e. A lt teatr 
jest czem ś innem od kabaretu. 
W chaosie pom ieszano gatunki i na­
wet Ersatz pokurczowo sp łodzony  
wciągnięto na scenę gdzie już inne 
muszą być prawa.

Po tych uwagach, które sa z 
punktu ortodoksji teatru, zajmijmy 
się tern co daje rewja szmmkując się 
pod nazwą farsa w trzech aktach,

Amanulah i jego św ita, afgańscy  
krewniacy przyjmowani są przez ary­
stokratów pńlakich, w których niby 
przegląda rząd polski, w łaściwy g o ­
spodarz. Idą bankierzy 1 cala finans- 
jera warszawska, zaw sze ten Kohn 
przez K czy C wielkie, który ma te 
sw oje papiery i stosunki i tupet w ę­
żow y,w reszcie idą kombinatorzy, War­
szawka żerująca na wszystkiem , nie 
chcąca stracić okazji skoro można 
zarobić, obłow ić się, kogoś ograbić, 
wyrzucić, w yśm iać. Taka jest rewja 
właściwa do której przyczepiono film, 
X m uzę, jeszcze  przez M elpom enę 
nic przytuloną do łona i nie w ień­

czoną laurami jak to juz jest z  
aktorem w tta ł rze.

Naigrywanie się z filmn ma tu 
sw oją godzinę. Trzy Ufiryndy kręcą 
się na scen ie, obok dwóch ldjotów , 
w reszcie operatorzy czy reżyserzy, 
którym dym. z czuoków ... W szystko  
jest comme ii faut, aby zjadliwie roz- 
czepionym  językiem  zaciemnić sedno  
rzeczy, które juz raz Bałucici z w y ­
piekami był wytknął w swym  Domu 
Otwartym pouczając, że nie jest d o­
stojeństw em  obgadyw ać gości.

Jeśli chodzi o szczegó ły  to Jaśkie­
wicz ma zaw sze ten swój talent p la­
styczny i imitatywny który mu p o ­
zwala na doskonałe kreacje. Król 
Auranulah (Abdul di Buli?) chodzi po 
scenie i stizela  błyskawicam i z pod  
białego jedwabiu, czapki emirów z 
kosztow nym  kamieniem i kosztow ną  
kitą. Przyznać trzeba, że grotesk  
utrzymany jest w karbach, i że jeśli 
można cc zarzucić, to chyba 1o, że  
nigd y  król Afgański tak p od łego  m a­
teriału nie n osił z jakiego są skrojo­
ne spodnie w Lutni. Również ciekawi 
byli krewni, chanowie, Bieleckr; W o -  
łe jko niezrównani obaj w tym swoim  
sztychu aż złowrogim . Trzyma W o 
lejko sw oje rece na brzuchu daiąc 
doskonałe refleksy czegoś co jest 
azjatyckie, pełne, inercji, pełne dra 
p'eżności uśpionej. Groteska i tu trzy­
mana je st w karbach i artystyczna, 
choć mowa zry<"a się czasem  aż do

szczekania podobnie jak język mamroce 
trochę z oszm iańska. Z obu figur idzie 
specjalna aura, Którą kiedyś Gobineau  
podchw ycił a która u naszych akto­
rów intuicyjnie jest apercepowana. 
Kontrastem do Afganu jest h ig h  lite 
Zastrzeiyńsklego. który robi k się ­
cia rekordowo. Dobrze jest przypa­
trzeć się jak chodzi po paiketach  
sk o-o  jest przywykły do o o d łó e  la ­
kierowanych a nie do kamiennej p o ­
sadzki jak g oście  A fganu, którzy ma­
ją pod nogam i zaw sze ow e płyty w a­
pienne wydarte z łańczuchów  góisl.ich  
które otaczają Kabul. Potem  idą bgu- 
ry nasze, warsza wskie w szystirie Kohny. 
W yrwiCZ ma pieniądze 1 Kochankę 
Której  kupuje b iylanty, w ieksze niż 
pięść. Pani BeanOCZy jest tą kochan­
ką. U sid la tempeiamenterr. swoim  
Amanulaha, który lubi szał stepow y, 
skoro zjawi się i do zapomnienia 
skłania.

W y rzy k o w s k i tym razem rzucił 
rolę Gustawa czy Konraaa i prze- 
dzierignął się bez zająknięcia w kom ­
binatora i łobuza. M amy tego łobuza  
przed sobą i wierzym y, ?e natura 
W yrzykowskiego nie zupełnie pokry­
wa się w tych w szystkich Datosach, 
które puszcza na scenie, skoro ma 
nagle zwinność i lekkość granda, jak 
m ówią na Pomorzu lum psa warszaw­
skiego.

Przyjechał król egzotyczny, dostał 
się do salonów  królewskich czy ksią­

żęcych, w których biwaitują filmowi 
g o śc ie , nakręcając te sw oje wstążki 
wśród okrzyków m ocno idiotycznych. 
Zatem film, rewja filmu, Liii, Dora, 
Zisi, zdrow e, byrze dziew częta (nie­
potrzebny talent!), G agaszko i C zy ­
żyk (kogucie pretensje!). Oetfcowskl 
Ciecierski, Skolim ow ski, Dejunu- 
wicz, Marecka, Sławlnsna. Zeiwe 
row iczów na oto suita m leżąca  do 
filmowej branży, która czyni te swoje 
h rk u s—pokus im tując kom edię Szek­
spira. W reszcie są lokaje i jest sekre­
tarka W yrzykow skiego w swej zirtó- 
nej sukni, jakiejś crepe georgette zda­
je się kupionej u Janikowskich. Jest 
to Kamińska, która umie po persku 
i która jest iskrą zapalającą ognie 
bengalskie panów Arnolda i Bacha.

Na sztuce buchałem śm iechem , bo 
nie sp osób  jest nie śm iać się slroro i-' 
Ciecierski nagle zwali się nc ziemR 
ryjąc głow ą w Dodłogę. Ń ie sposób 
jest meśm iać się skoro goście  jak 
m ałpy imitują ruchy g o s p o d a r z y  i ser­
w ety zaw ieszają na szyi, białe niby 
sznury pereł. » m ia t  się m ożne w 
Lutni. Jednak jest śm iech i śmiecri.
Bo obok śmiechu bez troski niewin­
nego śm iechu, jest ten drug m iejsca­
mi śm iech, (m y wtedy milczymy), 
który jest okrutny i gjjp i. n iepokoją­
cy nawet, złow rogi... Śmiech będący 
świadectwem  rozkłęd^Jęcych się 
c z a s ó w ..

Mieczysław Limanov?skL

r
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W i l t
— Poranek w Akadeniickieni Kole Ło- 

d iian . Akademickie Koło Łodzjan w W ilr :e 
uprzejm .e przypom ina, że dziś, w  miedzią? 
o godz 11,30 w południe, w lokalu PMS —  
—  ul W ileńska 23, odbędzie się poranek 
Koła, na którym  p. d r. Ludwik B< r wygłos, 
ciekawy odczyt na wielce aktualny tem at.
'Łotw a i Poiacy" —  obecność w szystkich 

członków ooow iązkow a. Cioście mile w dzia 
ni. W stęp bezpłatny.

—  K om isja Rewizyjna Bratniej Pom ocy 
Polskiej Młodzieży Akadem ickiej U, S. B. 
Po ustąpieniu kilku członków Komisji R ew  
żyjnej w  związku z ukończeniem p-zez njch 
uniw ersytetu —  skład kcuaisji przedstaw ia 
się obecnie następująco: przewodnicząc;,' 
koł. Michał Kowalik członkow e: kol ko!., 
mgr. W itold Rudziński, Konrad Aehrerr.- 
Achremowjcz, oraz Kazimierz Antoniewicz.

R a d i o  w i l e ń s k i *
N.edziela, arna 17 stycznia 1932 r.

10.15 T r nabożeństw a z P o zn an a .
11.58 Sygnał czasu
12.15 Poranek synjfołn.czny z FJharm . 

V arsz.
14.00 Aud. rolnicze z W arsz.
15.25 Mikrofon w Mensie Akademickiej 

podczas obiadu.
15 55 Audycja dla dzieci.
16.20 M uzyka z płyt.
16.40 ,,W artość odżyw cza pokarm ów  ro- 

ślmnycn
17.00 „K obieta ma głos!"
17.15 „Rok m yśliwego w Polsce" -  od 

czyt w ygłosi Wtodztro erz Korsak
17,30 ,,K.óI Stanisław, A ugust" (w  200-4  

rocznicę urodzin) —  odczyt z W arsz
17.45 K oncert z W arsz.
19.20 „Co się dzieje w Wił nić-? “ pogad. 

wygłosi prof. M LimanowsKi.
20.15 Rec.tal fortep.anow y Stanisława 

Szpinalskiego.
21,40 Kwadr, liter, z W arszaw y.

21,55 Recital skrzypcow y.
22.40 Kom. t m uzyka taneczna z W arsz.

Poniedziałek, d"ia 18 stycznia.
11.58 Sygnał czasu.
13.40 U niw ersytet rolniczy z M arsz,
15.15 Kom, z W arsz.
15.25 „Przeciążeń,e czy nieróbstw o" — 

oaczyt.
15.45 Aud. dla dzieci. ,.Złoty dukat".
16.20 Lekcja francuskiego z W arsz.
16.46 Codzieny odcinek pow :eśc,'owy. 
17,10 „Astronom, który wierzy tylko w

m aterję" —  odczyt.
17.35 M uzyka leitka z W arsz.
18.00 Wileński kom unikat soprtow y.
19.00 „O ddziaływanie N orm anów , Ootó\y 

i Słowfar. na rasę litew ską" —  odczyt L e w ­
ak!.

19.20 M uzyka /  płyt. !
19.25 „Ga nas boli?" — przechadzki Mi­

ka po mieście.
19.35 P rogram  na wtorek'.
19,45 P ras dzień, radj z W arsz.
20.00 Najmłodsze lata F. Chopina — 

fel.i. z W arsi.
2015 Oneretk? z W arszaw y.

22.15 „Rewija parvska  ' — felj z W arsz. 
22,30 Kom. 1 m uzyka taneczna z W arsz.

T T T T T T T T T T T T T T T T T T  ,  1 ,  ,  ,T T >  ł T T T T T T T T  rTY TTTTl

\ z A  n a j le p s z y m  /r o c k ie m
 p r z e  c  i w _______________

S K R A W A  T  fl R ,ftS £ K I F W I C Z A Przjy otyłości pobudza naturalna w oda 
gorzka Francisz-sa-jozefa przem tnę mater 
w organizmie i w pływ a na wrysm ukłość 
kształtów . Żądać w aptekach i drogeriach.

RESTAU^CJA
Występy artystyczne. 

Panie wylosowują pren.jeMickiewicza 11, tel. 5-93
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S P O R T W a l e r  J a n  C h a r k l e w i c z

MECZ BOKSFRSKI W ARSZAW A— WILNO
Podaw aliśm y już, że w' dniu 24 om. od­

będzie s ę  w W umie mecz bokserski W .lao - - 
W arszaw a i, ze W arszaw ę reprezentow ać 
będzie mistrz okręgu Polonia.

Obecnie muzem y już podać s k a d j  obu 
lim żyn Gości podajem y na pierwszem  miej­
scu.

W'aga m usza: Pasturczak  — Bagińska.
Nas; nokau^arz  będzie njiał przeciwnika, 
który w alcząc 23 razy  przegrał tylko 6.

W aga kogucia. Kazimierski —  Krzecz- 
krw ski. y /a rjzaw ian in  reprezentow ał Pol­
skę i ma za sobą 41 waik

W aga piórkow a: G oss —  Łukmrn. Goss 
w 35 walkach w ygrał 20: do tego 7 razy
przez K. O.

W aga lekka. Damski —  M atiukow . Mlo 
dy, ale dobry  technicznie zaw odnik Polonii 
b ę d z e  zapew ne ciężkim orzechem do zg ry ­
zienia.

Wraga  poisrednia: ,,A udy“ — Pilnik.
Pięściarz ukryw ający się pod pseudonimem 
ma dobry zwyczaj w ygryw ać przez K O. Na 
ten raz m a za przeciwnika.. Pilnika, a to  też 
coś znaczy.

„W ojtek" oędz,e miał m łodego zaw od­
nika, ale z uwag- na jego  zw y cęstw a  nie 
pow m en go lekcew ażyć.

W aga ciężka: M izerski —  Lubart. T a  wal 
ka zapow iada się źle, chyba, że Lubart b po 
prawu! formę.

Mizerski w alczył 42 razy i przegrał tylko 
p,ęć. S tary  rutyniarz , ( t)

I m ie rz c h  U n |l K oSM elneJ n s  l i tw f e
I 8 1 'ih iru s l—szkice historyczne zł, 6.— 
P l* e y d  J a n k o w s k i  (John of D ycslp)—■ 

życie 1 twórczość .  .  z i. Id .—

B e i  s t e r u  I b u so li (Sylw eikt 
i  p iof. Michał* Bobrowskiego) t . —

CsiatrtSw la ta  A lu m n a tu  Pa* 
p ia s k ła g o  w  W iln ie  . 0.*6

, 1  y r o w l t t —ła s k  k r y n l t s  0.2!
P ie r w s z e  t r u d y  I w a lk i w i­

le ń s k ic h  k o le la r z y  . . 9 M
SKI AD GŁÓWNY w KSIĘO/ RNI 

ŚW. WOJCIECHA w WtLNIE

U w a g a !
Kio chce ekonom icznie prow adzić domo­
we gospodarstw o, używa do opału tylko 
w najleps-ym  gatunku węgiel, k ióry  mo­
żna nabyć w dow olnej ilości w firmie 
.  G flrn o S lą sk ”  F. F rą kiewiczówny, ul. 
Micuiewicz* 34. Telofon 370. Dostawa w 
wozach plom bow anych w ł.snym  taborem 
z gw arancją akuratnej i sum itnnej dostawy.

K I N O

W i E J S K I S
s a l a  m ie j s k a

Od poniedziałku 18 b. m. godz 4 6 8 i ’ 0

^ C I B N I f  V I Ę Z I i r i A ^  » . . a . M ^ i « E « o » » K , , y„ ,

K onceitow a orkiestra pod kierownictwem M. Salnickiego — Ceny miejsc: b a l.o if  30 gr. parter 60 gr. 
_________________________  K«sa czynna od 3.30 do 10 wiecz.

Dźwiękowy
K1NO-1EATR

„ H E L I O S "

Poszukuję mieszkania
z wygodami, łazienką 3 pokojami w 

m ieście lub na Zwierzyńcu. 
O ferty  do Adm. „Słow a11 pnd T. T.

^  D z iso s t.tn i dłiefi! G igantyczne dźwiękowe aicydzieło wszechświatowej sławy

HiiĘa:HI€ZE|^ AftOW*
Rywalk. Carowej KATARZYNY II i kochanki ki icria OSŁOWA. W roli głównej prześliczna EDYTA JEHANNF słynny 
am ant CLAF FżORD i RUDOLF K EJN R iG G E . Film o którym  długo mówić i pamiętać będzie Wilno Wobec 

wysokiej wartości artystycznej film dla m łodzitży  dozwolony- i  ad program . Dodatki dźwiękowe. 
____________________ Na 1 szy seans ceny zniżone Początek s o g. 4, ó, 8 i 10.15.

Dźwiękowe
Kino

H E L I O S

ł 'i z m n _  lirm .ER A rtU

„ T .I M s |i , .U N ) i | |Ł t “
uznane za najlepsze w 
kraju. Sprzedaje r.a raty 

i odnajmuję.
K ilo" ska 4. K A b e lo w .

A k u s z e r k i  W o ła m  o pomoc

Ju tro  p r e m ia .  Wielka sensacja! O statn ie  arcydzieło STERNBERGA reż. ,X-27* i .Marocco*

TILArXcD|4 na tle słynnej powieści 
T . D reizert.

W roi. głćw n. bohaterka obrazu „U lice Wieik.11 Silvia S:fłn« y  t wielki aktor Philips Holm es. 
Dodatki i i  . kowe. Na !-tz; seans ceny zni ‘one aeansy cd p 4, 6, 8 i 10.15, w niedz. od g. 2-ej.

    i dla nieszczęśliwe!
" 7 Y Y Y Y Y Y Y Y -Y Y Y Y Y .Y Y I  * f c l n y  b r u ^

A K U S Z E R K A
Ś r i i J t Ł O W S F A

ro-
i  Litwy

<35>'

ii ±A>©a.jos
r l  
r i  
-3

we w szystkich aptekach i 
składach aptecznycn znanego 

środka od odcisków

w ydalonej a tu kram 
cową nędzą dotkniętą 

przeprowadziła się ct. składa się z czte- 
Zamkcwi 3 m. 3. Oa-,re^h os' b * tu e c h  po- 
o inet kosm etyczny, ■ kG eń: jabk i, córki 1 
*uwa zmarszczki, pi cęi, dwoje wr ucząt poc”K- 
wągry, łiipiec, biodaw- kulących pracy dla ido- 
ki, kurŁajk.1, wypedanie oyzfla kawałka ch ieb t— 

włosów pomimo wykształcenia
uniw ersyteckiego pracy 
zaobeć

Dźwiękowe Kino
H O LLYW O O D
Mickiewicza 2? 

tel. 15-28

Dziś ostatni dzień! sensacja dźwiękowa! Film, który w zruszył miljcny. Niebywałe efekty. Największe dźwiękowe
arcydzieło Ram&nem Novarr& w filmie p. t.

W rolach p o zo sta ł.ch  M ay Mc A .o y ,  l  . i ;7 B r - r r s o n  i C crsnel M y ers . Nad program: A trakcje dźwiękowe. 
Film, który kosztowa! mWfemy. Dla m łodzieży dozwolone. Dziś początek o godr. 12-ej-

K o s m y k a

Pro w. A. P A K A .

nie mogących 
prosimy o nią oraza c 
datki pod litera T. w 
Redakcji .Sław a*.

Dż riękow y 
Kino tea tr

H O LLYW O O D

Ju tro  premjera! U lub icń .y  publiczności

w arcydziele 
dżwięaowem

EMIL JANNINFS i 0LFA CZECHOWA
ULuesi^Ni&c

Na 1 -s iy  seans ceny zniżone. S an sy  o 4, 6. 8 i 10.15 w niedzielę od g. 2-ej.

reż. E. Pom m ara-
Nad progr. Dodatki dż .łękow e.

O .- c .ą f t e r  „ e,.» : :

Y Y Y  t W T T T W m T T T T T T ł T „ l f „ „ „ „ n T T » f T T

• YYYYYYYYYYYYYYVYvYYłYYvYYYYYTYVVYYTYYYYYT
O G Ł O S Z E N I E

Do Rejes r« S p d d / elni Sądu O kręgow e­
go w Wilnie w da:u  7.X11. i931 r. poJ Nr. 
8 i3 w ciągnięto nasiapujący wpis dodatkowy:

R. H S,. 813. Firma: .Spółdzielnia Wła- 
śc ice li Poawód Ciężarowych z odpow 'e- 
dzialnośrią ograniczoną w Wilnie*.

Na człjnków  zarządu pow ołano Edwarda 
K o je-ia , Jozefa Orlo i 
wicza oraz na zastępców  Jerzego Giej

Pos&dy
;Y Y Y Y Y Y \ 'Y Y ) F Y Y Z T T T T T

S A B I H E T
Racjonalnej 

k c s tn e t y  ~ 
lecznicze!

WILNO, _  .   *“
NIektSAłlczasi-4  Rzacca

k-bicc# z wy is z ' n‘ w yksztił 
i k o n se rw ę-cen^ m. * diugoletntą 
je, doSk o -P ,ak :yM  m°*e złozyć

c « / i N c
Mi SSL K& *7. te l.

Dziś! Najnowszy 100 proc. przebój d ź* ięk o » y . Film najnowszej produkcji Param ountu

B i  A  TL  iCAk m  y  ż u d d a łtm  światowej sławj
B k  X .  G J  m  K  tancerki ARGENTYNY

Film ten  lest przebojem produkcji hiszpańskiej o przebogatej w yjtaw ie i wspaniałych motywach 
śpiewnych. Akcja filmu cdbyv a się w Hiłzp.rnji. Nad prog-am; Dodatek dźwiękowy „Foxa-1 i 

rysunkow y Flejszera Początek o goćz. 4, 6. 8 i 10,30, y dnie świąt, o g jdz 2-ej. 
_________________________ Na 1 szy «esns cenv zniżone ____________

Urodę
Dźwiękowe Kino

i i i
u k/UTKiauu L.ut)fll Jd  ,, , [ . ,
Sti.iis.aw a O górk.e- odś» « i f ,  « « w  
r Jerzego G iejta i Jó ^ » * y  * b»«L ' M as.

f l  kaucję, p o s z u k u j e  
p o s a d y ,  Zgło-

„PAN1
O sta tu it dni. C eny  z n iż o n e . Aby dać możność szerszej publiczności obejrzenia {dźwiękow-go arcydzieła w edłnj

Ceny są zniżone. Początek o godz. 2, 4, 6, 8 i 10,30.

zefa Janaszew skiegc. " 1 9 1 £ -V I ^ i e k t r y c i - ko* CzWntsżM r .  Ole ,
YYYYf YYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYŶ  YYY11) ły, WySZCZUJjlający (pajr w iity P0W* W '1* TfOCki.

szeuib pod „Adamicz- Żawladamiitmy, *'

Ś ro d ek  ta k  w span ia le  turnio* 
rza jący  bóle, je s t  czysto  przed* 

v  m io tem  p o d rab ian ia . Dla-
— te g o  t e i  przy bólu głow y 1

z^bów, przezięb ien iu , reu m a­
tyzm ie, należy przyjm ow ać 
ty lko  ta b le tk i, k tó re  ja k  i 
o p akow an ie  o p a trzo n e  są  

znakiem  B A Y E R  .
ISTNIEJE T Y L K O  J E D N A  A S P J R IN A t

I
LŁLZftlCA LITEWSKIEGO 
STO W. POMOCY SANIT.
W lin o , u l. A flle ń sk a  28, te l .  o46

Przyjęcia 10—3 pp. 
GABINET RENTGENOWSKI

czynny 1 1 — 6 pp.
C płaia za leczenie 1 utrzym anie w 
'ecznicy  oraz za w sztlk ie zabiegi lekar­
skie i rentgenow skie została obniżona

O B W I E S Z C Z E N I E  n ’e). Natryski .H erm o- _  . .
Komornik Sądu Grodzkiego w W ilnie. re- na* redhig p r o f .  S y u h -  * a r k ą d Z 3 j ą C «  g G  

wiru 8  b o  z  sied ibą w V  -,n it  p-,-v ul. Ber- % p a d i G e  w ł o s  i w ,  lub rządcy p o s.d y  po- 
n .rdyńsk ie , ? m. 3 zgodnie z act. 1030U  .P. C. v !>ież- Ihdyw idtrih  t «u lcu  ę, Zarządzałem 
podaje do wiadomości pcblicznej że w dniu ^  biem nie kosmetykćrw 1 °_ *e, t*L'. '
2>i styczn’a 1932 roku o godzinie 10 rano w u0 L .ide j c c y .  Ó i at- P1 c
TJlini przy ul Wielkiej 25 odbędzie się sprze- żdobycie kosm ety- „Obrach W Soieczmki 
Ońż z licytacji pow tórnej, naleząceg do ki racjontm ej.
Ludwik. Grużewsk 
sk ład .ją  ego się z
wego, oszacow ateg  na snm ę złotych 560.
19 2 - V I  ( ) Komcrnlk A . R u L o m .

najpopularniejszy i najciekawszy film sezonu

F f* # 6  V7 I"
n i. m ło d z ie ż y  s a k o ln e l  obeirzenia tego niebyw ale ciekawego filrftu. nrzadza

już wkrótce w yśw ie­
tlany będzie w na­

szym kino teatrze. Celem umożliw ienia m ło d z ie ły  a izku lne] obejrzenia tego niebyw ale ciekawego filmu, urządzać będziemy 
PORANKI p o  c e n a c h  z n iż o n y c h  Uprasza sie o w cześniejsze zgłuszenia.  D y re k c ja  K ln o -tea itru  „PAN**

Pana K*ro!a sVsgnera,
kiego majątku rnchom ego - -odH e.nte cd 

umeblowania m ieś-kanio- ...........  ** Z‘ ^  *  t „ J u 7Ł * ow G ss.

Dźwiękowy
Kino-Teatr

S T Y L 0 ^ ^ M
Wielka 36

Dziś! Największe i n a j p i ę k n i e j s z e  UO pro c .  dż tY iękow e b e z k o n k u r e n c y j n e  a r c y d z ie ło  poraź p i e r w s z y  w Wilnie
j  JJk  Potężny dram at "rs.hodu  w 14 akt. Prawdziwy w ybuch w alkanu, ko rllik t uczuc

A  żywiołów, zw ierząt i ludzi. P rzepych, erotyka i oeusa^ja W rolach głów nych naj-
pię niejsza nowa gwiazd: R O Se HOBART i CHARLES BILKFORD 

UWAGA: W spaniała realizacja kosztowała 12 mil. doi, i 6 ty miesiąc rekord powodzenia i w yśw letlm U  w Warszawie

How/c^ć* RadjO Nowość!
Dość siedzieć ze słuchawkami na głowie!

Każdy może s łu ih ać  radjo n* głośnik. 
Polecamy aparaty kryształkow e wraz ze 
wzrnaczniaczem, zasilanym z sieci o św iet­
leniow ej. C zysty t silny  odbiór. Łatwa 
oosluga Aparaty te nadają się do szkół, 
kasyn, św ietlic, szpitali, restauracji, ka- 

w-'arń  i do domu. C eny niskie.
Wileńska Pomoc Sckulna

W iln". Wileńska 38 Tel. 941.

ewaeść. 
:n w txc z> l awjrrw, h ?  
itrJfki i ku rze jk i u a w  
GmH, *t ««

K ^ y f s e a i tLxctm.cz*•)
J. H r y n i t t e u z e w i j .

pow
m fiński z. V^ileńskiej 
m. Om elany, A. Cze- 
reyski

Kucharka
Inb służąca do wszy­
stkiego poszukuje po 
saćy z dobrem i świa- 
deitw aini N ieśw itżska 

*L YIFLKA M  1$ mS.  14 m- 32 E*1-3wicz.
P rzyj. w g . 10^1  i 4 - 1  

W Z . P  M  3 t.

U,AAAAAAAAAAAk.....A
fef

r ó T w r » e  0 f *  W O l f S O t ł
w eneryczne, rnoczop*

skór Uf, ni JYilećisk 
7 tel. 10-67 g -!  j- -8

„PUDD?
U? ___

N a r c i s s c

i  l e  u  . f H u n

Dr.Ginsberg DOKTOR MED.
C horoby skórne, we- |  11 ć ) | f j  t
neryczne i noczoH cte- ę ilo roby  w ener/Czue,

. * o t  1 ci°7  skó 'ne  i narządu mo- 
1 - 1  1 4 8 _  E -zo w eg i,

n .  . M ick iew icza  >2,
róg Tatarskiej Tel. 5-64.

Em.ChoSem
UAAŁAAJUAAAAAAJLUJlAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

Silili fu iep  u o s ,  P litig , F i.ifflioiiji

A
Y  Tl  s ,  (F-ma istn ieje od r. 1874)

Wiino, Niemiecka 3, m . 11

K. Dflbrowsia

DOKTOR

C noroby nerek, Pę Zeldowicz 
cherza i aróg m oczo-ęjjot skórne, w tne- 
wych przyjm. 12 — 2 ryczne, narządów mo- 
1 5—7. Jagiellońska 8 czowych, od 9 —do 1 
tel. tO-61. 5— 8 w,ecz.

K A R N A W A Ł U
UPIĘKSZANIE
tm aąc llage)

M J . 5 & Ż
w y s z c z u p la ją c y
Z A B I E G I

kosm ttczno-leczni- 
cze i pielęgnacyjne 

NOWOCZESNA 
*10SM E*YnA

JaT
9;M CKIEWIC2.A

teł. ’ 52. 
wejście z uł. Śnia­

deckich 1

Rządca Ekonom
z długoletnią p r-k ty są . 
św iadectw;, i re fe ren ­
cie, Samotny, przyjmie 
oosaaę oa zaraz Wy 
m ag iria  skromne, N o ­
wo Wilejka, 3-go maja 
Nr. 38.

irg y

O S T R Z E Ż E N I E !
Puwne Firm y w Wilnie rozlewają iw ojr =

£jB małowariościowe piwo w używane butelki g
.P aten t*  ARCYKSIĄŻĘCEGO BROWA2U g

f  *■ w ŻYWCU i wprowadzają tern w błąd Sz. | |  
Konsum entów  §

Przeto ostrzegam y Sz. K onsum entów  przed falsyfikatami 1 s  
[ pro»imy uważać przy kupnie prawdziwego wszechświatów ał*w> | |

Pokój 1 !> b 2
do wynajęcia. O fiarna, 
2—16.

Pokój
do wynajęcja duży. 
Wielka 56 m. 3.

M a t u r a
Prrsgotow yw am e ze 
- szys-kich przedm io­
tów do egzsm inów w 
zak o sie  szkół śtedaich  
J ę z y k i  o b c e : francus­
ki, niemiecki (konwer­
sacja) oraz łacina i 
grecki. Lekcy] udziela­
ją ru tynow ani korepe- 
torzy b. najczyciele  
gimn. mag. filozol,i i 

pec matem atyki. Zgł, 
oo Adm. .Słowa* pod 
.M atura*.

Pokoje
umeblowrnc 1, 2 ruo 
3 , (mogą być oodztel 
nie lub i kuchnią) 
Wygody. Mickiewicza 
22 m 58.

3 pokcje
słoneczne 7 wvg"dami 
do w ynajęcia M o.tow a 
3-a m ieszkania dwr- 
p ierw sie  piętro. Dozor­
ca wskaże.

S k l e p
o duźem oknie wysta- 
wowem i dwema poko­
jami do wynajęcia 
Wileńska 25, u dozorcy.

P S W A Z Y W f E T K i E G G l

Mieszkanie
z 3 pokoi i kuchni 
z w sze lk im i wyg da­
rni do wynajęcia. Róg 
M iłosiernej i plac So- 
fjanej 3. j

Mieszkanie
5 pokojowe ze wszel- 
kiemi wygodami Jjdo 
wynajęcia. DoDrcczyn- 
tiy 2-a u dozorcy.

na o .y g h ta ln i)  d ty k le t^  I U e re k  z firmą

Arcykskążęcy Browar w Żywcu
Reprezentacja: W iln o , Zarzeczna 19. Tel. 11-tft

aj_c_aiaAi-__ziik»Aaj

DOKTOR DOKTÓR
U M ł i i i U t U i U U U Lo*c?ile

2 raane pokoje
bez mebli w ydzierża­
wię W szelkir wygody, 
ew entualna używ al­
ność kuch-ti Mickie­
wicza 48 m. 5.

Dw a pokoje
duże, jasne, su he, cie­
płe, z mebi»mi lub bez, 
z uźyw alnoś.ią łaz ien ­
ki, w razie potrzeby i 
kuchni, dla bezdziet­
nych , może być i na 
biuro, do w ynajęcia od 
1 go lu t-go . Oglądać 
od 10— 12  rano i cd 
3 —5, coc leń oprócz 
świąt. UL Mickiewicza 
22 m. 12, M. Tupalska.

Mierzkanie
7 pokrjow e, korytarzo­
we, I piętro, nadająre 
się dla adw okata, dok­
tora i na biuro di wy- 
naięcla, przy ul. Wi­
lińsk ie j 25. Wiadomość 
tamże mieszkanie 9.

S z y r w l s i d !  m f c o w s t ł O W A  R Ó Ż U R
Y Y Y T Y Y T m Y Y T T t f Y T T Y

FA B R Y K A  i SK ŁA D  MEBLI

W. WilenKin i S-ka
Spotka z ogr oap.

W ilno, T a ta rsk a  20 don: w iaray,
lsmiej'e od 1843,

Jadalnie, sypa im e, salony, gabinety, 
łóżka niklow ane i a n g .d sk e , kreden­
sy, stoł>, szafy, biurka, krzesła, debo. 
w e . t. p. D ogodne w arunki i na raty

choroby w e u e r jc in i ,  g o  łiS u E , WkNE-
^ . Vtvf aia* 1* ^ 0 o SYCZNE NARZĄDÓW W lrik . 19, od 9 do 1 iV łC )G zow Y ai

— ■  --------   ■■ ■ - od 12— 2 i od 4—S
DOKTOR u t M lc k U w k c »  24.

t t i  27.7

fY Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y T Y Y V Y Y Y Y

M a iK a
Mieszkanie

7 —9 pokojo e nadają-

BIlimOHriCZ

czwoiga dzieci w cięż- ce 3' 0<3n, iVTo, (3° 
kich warunkach będąc. w y“ 5) e j a- óon>»u kan- 
woła o pomoc dla wy " "  “
kupienia

Pokój
do wynajęcia ze wszel- 
kiemi wygodami z nie- 
krępują etn wejściem 
może być z utrzym a­
niem  i na ci«ie osoby 
plac Napoleona 8, m.9.

Oo w ynajęcia

z pokoje
umeblowane z w ygo­
dami, niekrępujące wej 
ście Pańska 4 —2.

dwa pokoje na pierw 
szem pi trze, łą :zn ie  
lub pojedyńcro  iw ygo- 
dami, Jagiellońska — 
8 —14. |

|Do sprzedania
dom .osebniak* w og- 
ro d iie  w centrum  aita- 
sta z w olnem k onfor- 
towem mieszkaniem i 
jeszcze inuem i budyń 
kami. W yjątkowa oka­
zja, gćyż plac około 
5óC sążni, położony w 
najlepszej dzielnicy — 
Wilna ma wielką przy­
szłość. Bliższa wiado­
m ość dła zainteresow a­
nych tn ie  poś.eanikow ) 
u D yrektora Syndyka­
tu kolniczego, Z: wal­
na 9

Okazyjnie
palta, fntra, ubrania; 
obuwie, pianina I wiele 
innych pozostały; h  i  
licytacji rzeczy sprze­
daje tanio LOMBARD, 
ul. Biskupia 4. tel. 14-1Ó 
(od 9 dc 2 r p. i od 
5 do 7 w.).

Parcfcle
z budynkami i bez,
ośrodk, oraz 2 m iyny 
w odne sprzeasje I Wi­
leńska Spółka Parcela- 
cyjna, ul. Mickiewicza 
4, cd 9 —3.

tAAAAf AAAAAAAAAAĄAAŁj

ICUPNO
SPRZEDA?

P o w o zy, bryczhi, 
sanki 1 uprzeże do 
sprzedania. S»eptyckie' 

, go 5, tei. 1 -01._______

Do sprzedania
lub w ydzierżawienia 
mieszkanie w Spółdziel­
ni m itszkaniow rj na 
Ai tf kołu. O w arun 
ka^h dowiedzieć „się 
Zwierzyniec, [Jasna 12 
m. 1.

Zguby

s ta  8 m. 2. Tel. 11-80.

ch sieb y  weneryczne, 
A u t  i t  1 m oczopiciaw t 

WIELKA 21 
tal 971 . -  9—11 3 -  8 

W Z. V 78

POPIERAJCIE

L.0.P.P

m aszyny d« 
szycia zasta» iouel w M lA S Z k a n ie
lombardzie. O składa- 7 pokojow e do [wvna- 
nie najdrobulejszych jęUa Ce t t  am e cgrze- 
oltar prosi w Redakcji wanie. W szeitie wygo- 
Słowa pod literami ety. G am ska 6, spytać 
A. Z. dozorcy.

2  m t e s z k d n l a
i  3 1 4  pokoi ze

wszelkiemi wygodami 
nuwoczesnerui, wanna 
na miejscu do wyna­
jęcia. Wilno, ul. Sło­
wackiego 17.

Mieszkanie z p°w° 1 * yJ*^0
5-cio pokojowe ao wy- OO S p r z e d a L t a  
najęcia, tamże wanna z biurko łóżko, dziecln- 
piecyLiem, oleandry ne łóżeczko, rowery 
duze i inne rośtin» po-dam ski i  męski i duże 
kojGwe do sprzedania, tw ia ty . Zwierzyniec, 
M kiewicza ć. uL Dzielna 30 m. 1. 

    _______— od 12—6.

OSZCZ^DHOSCi
swoje zło te  i dolary 
u l o k u j  na wyso&ie 
oprocen tow anie., Go­
tówka twoja je s t za­
bezpieczona złotem, 
srebrem  i drogiemi 
kamieniami. L om o.rd , 
B skupia 4, tel. 14 tO.

Sprzeoan>
z powodu w yjazdu, na 
dogodnych warunkach 
ładny domek, w okoli­
cy kość. Św. Piotra, 
tylko dla roaziny chre- 
ścijańskiej. S ’C7fgóly: 
Kalwaryjska 6 m. 18 
od 4 do 6.

Poc je się do w iado. 
m. sci, że z g u D io n y  zo ­
sta ł ty tu ł wykonawczy 
w y a a u y  przez Sąd A 
pelacyjny w W.tnie w 
o n .6 cz.rw ca 1931 r. ze 
Nr jP60, na mocy.wy- 
rcku z on. 2 czerwca 
1931 r. s spr. Nr. 1 
AC 323/79 z powL 
dztw a firmy .Ryska 
Gumowa M anuiaktura 
K ontyntnt*  przeciwko 
Adamów i Frąckiewiczo­
wi o 4.06 ,55 doi. »ra 
i 938,90 zł.

JOHN LAWRENS

Promień Nirosierdzla
ROZDZIAŁ II 

Bilsa.tei' chce się  żenić.
„O co chodai? —  myślał Ryszard, 

chodząc po Ciemnym parku, —  czyżby  
ten typ ośm ielił się*..

Im dłużej zastanawiał się , tern w ię  
cej nabierał pew ności, że bankier od­
krył jakąś tajemnicę Edycie, która 
wstrząsnęła nią głęboko. Co miał ro­
bie? Czy miał odszukać lichwiarza i 
w yw ołać kłótnię? Ale nie m ogło to 
pomóc Edycie! Chytry ten człowdek 
potrafi przyjąć w yzw anie i obrócić ca­
ły  incydent przeciw  Ed)rc e i Ryszar­
dowi.

'Zaniepokojony i przygnębiony  
W oolvort w rócił do sali. Ze zdumie­
niem zobaczył Edytę grającą spokoj­
nie w karty Spotkała go miłym uśmie 
chem.

—  Pan przyr ósł mi szczęście zdąję 
S'ę, proszę zobaczyc, jak mi się pow o­
dzi.

—  Pow odzenie w  kartach oznacza..
—  Naturalnie! Ale nie będę grała 

w ka-ty, gdy kogoś pokocham... nie 
chcę ryzykować!

NTa chwalę oczy  ich siię spotkały.
Ryszard zro-zumał, że Eryta nada­

je sw ym  słowom  specjalne znaczenie. 
Czuł, że w esoły  jej ton jest sztuczny i 
że ona myśli 0 czem ś, nie mającem nnc

w spólnego z wygraną w  karty.
Ryszard prągnął gorąco, by zaufa­

ła mu i pow iedziała, co w zruszyło ją  
tak głęboko, ale na myśl o tern, co  
m ogłoby wyniknąć z tej rozm owy, ser 
ce jego ścisłako się z niepokoju. Chciał 
by jej dopom óc... ale nie. wiedział w  
czem i jak. Z przerażeniem spostrzegł 
s ę, że gdy w' grę wchodziła osoba Edy 
ty Eblv.ray tracił odw agę i grunt usu­
wał mu się z pod nóg

Przed chw ilą powrziął decyzję zni­
knięcia z jej oczu na zaw sze, ale teraz 
czuł, że wykonanie tego zam aru prze 
chodzi iego siły. A zresztą czyż miał 
prawo m yśleć c sob e! Musiał teraz  
zostać, aby bronić jej, by jej dopom óc!

—  Jakjj pan dzisiaj ponury —  zau­
ważyła lady Rowmand, grająca w  kar 
ty przy jednym stoliku z Edytą. — Pan 
się zmienił nie do poznania!

—  To pew nie dlatego, że drażir 
pana, że my tak źle gram y!—  Uśmiech  
nął s  ę Storidge.

—  Skądże znowu! Lady Rowmand 
gra doskonale!

—  W ięc pew nie pan sam chce grać 
i zazdrości nam

Ryszard zaprzeczył z uśm iechem -
—  Karty przedstawiają dla mnie 

zbyt małe ryzyko.
—  Pan lub i ryzykować? —  zapy  

tał Storidge rozdając karty.
—  Naturalnie! Bez ryzyka życie  

byłoby nudne i nieznośne, —  odpow ie  
dział Ryszard. —  Czy pan nie uważa,

że ryzyko nadaje życiu barw y że na 
każoym kroku stajem y w obec jakegoś 
ryzyka?

—  Być może, ale w łaśnie jest ono 
źródłem nieszczęść.

Stoi dge był poważnym i solidnym  
człowliekiem, zajm ował odpow iedzial­
ne stanowisko w  m inisterstwie spiaw  
wewnętrznych Niedbałj im gestem  za­
palił cygaro i rozpoczął grę.

Ale Edyta dłużej nie m ogła grać 
swej roli i wstała od siołu:

—  Państw o w ybaczą, ale dopraw­
dy nie m ogę grać dłużej. G łow a mnie 
boli....

—  Słusznie, kochanie —  zauw aży­
ła lady Rowmand —  bardzo źle w y­
glądasz, idz położyć sie....

Ryszard poszedł za nią.
—  M oże tutaj zechce pani spocząć?  

—  zapi oponował.
—  Dziękuję! Chcę w yiść  do parku. 

Powietrze nocne orzeźw i mnie nieco.
W yszli do parku Po chwili mil­

czenia Edyta zapytała.:
—  Pan nie w idział, czy pan Bił- 

saiter wrrócił do pałacu?
—  Nie. Mam wrażenie że on po­

w iedział pani coś nieprzyjem nego?
—  Pros ł o moją rękę.
Edyta pow iedzał to szybko, jakbr 

chciała czempredzeij pozbyć się tej 
m yśli. Ryszard zauw ażył jej zm iesza­
nie i oczy  jej unikały jego wzroku

—  Ale przecież nie p ie-w szy to 
raz?

—  Tak. Ale tym razem postanow i­
łam przyjąć go....

—  M ówJa tas szybko, że Ryszard 
zaledw ie mógł usłyszeć jej słow a. Zdu 
nnene jego było tak wielkie, że stanął 
jak wyryty na środku alei i krzyknął:

—  Pani postanow iła gc  przyjąć?
Edyta podniosła wzrok pełen nie­

mej rozpaczy. Ale W oolvort nie mógł 
uwierzyć. N e, to niem ożliwe: Edyta
nie m ogła przyjąć dobrowolnie tego  
człow ieka! Usiłując ukryć w łasne uczu 
cia, Ryszard zapytał stłumionym gło ­
sem:

—  Pani wyjdzie zamąż za Bilsaite- 
ra? Pani? Aież to szaleństw o!

—  Czyż pan sam nie m ówił, że on 
jesr bardzo bogaty... taki bogaty, że...

Zamilkła.
W uolvort uczuł, że nadeszła chw i­

la, w  której runąć m ogą w szelkie to­
warzyskie granice i zapały, kliedy du­
sze, domagając się sw ych praw, znaj­
dą drogę do porozumienia się.

—  Edyto! —  rzekł głucho, —  Edy 
to!... W idzę, jak pani cierpi. D lacze­
go  pani n’e chce pow iedzieć mi w szy ­
stkiego?

W zruszenie jego udzieliło się dziew  
czyinie.

—  Niestety, pan nie może mi do­
pomóc. Nikt nie m oże tu mc poradzić... 
A pan najmniej!...

Edyta zakryła twarz rękami, spu­
ściła głowę. Gdy znów podniosła oczy, 
były pełne łez.

—  Edyto! —  błagał, —  czyżby ro­
dzina nani aż tak daiece potrzebowała  
pieniędzy?

Skinęła g łow ą przecząco i, n e  słu­
chając jego słów , jęczała:

—  Ach, czem u9 Czemu?... Nie, nie 
chodzi tu o pieniądze. To o w iele p o­
ważniejsza sprawa. Chodzi o coś ta­
kiego, czego kupić za pieniądze me 
można.

—  Mant nadzieję, że pani nie dała 
„nu ostatecznej odpow iedzi?

—  Obiecałam dać odpow iedź jutro 
rano, ale ja nie m ogę powiedzieć:
„niie“ !...

Edyto, błagam panią, proszę mi 
zaufać!

—  Nie m ogę... to wvkluczone... nie

—  Jakże mam panii pomóc, kiedy 
nie wiem, co pan’ groji?

—  Pan nie może pom óc. Ach, czyż  
[ran niie rozumie? Nikt, nikt nie może 
mnie pomóc.... Ja... ja nie m ogę nic 
powieaz eć.. Ja... ja dziis w  nocy.. Bo­
że, jakże to panu wytłum aczyć?.... Bła 
garn , niech pan odejdzie zostawi 
innie samą.

—  Dobrze dowiem się w szystkie­
go od Bilsartera, —  zaw ołał Ryszard. 
—  N':e cofnę s'ę przed roczeni, aby o- 
bronić panią i uchronić od m ałżeństwa  
z tym łotrem. Ale, jeśli pani nie chce 
mojej pom ocy, proszę się zw ierzyć oj­
cu On me dopuści1 do tego małżeń­
stwa. P izenież to zbrodnia. Pani

Edyta dała mu znatc, żeby milczał.
—  Kto w ie, m oże nie w szystko je­

szcze stracone? M oże coś wym yślę. 
Niech par. nie rozmawia z Busa terem, 
póki ja nie pozw olę. To, co on mnie po 
wiedział, tak bardzo mna wstrząsnęło!

W oobort milczał, m yśląc, co też 
m ogło tale wzruszyć i przerazić dziew­
czynę. Znając dobrze Edyty, nie w yo­
brażał sobie, by m ogła ustąpić przed 
szantażem. W ięc nie o siebie jej cho­
dziło, ale o  kogo.-, nncgo. Pośw ięcała  
się dla kogoś Była to jedyna »viaro- 
godna m ożliw ość Ale dla kogo? Naj­
prawdopodobniej, dla brata.

—  Czy pozwoli nni pani pam ówić 
z Bilsarenr, zanim parni odpow ie mu 
ostatecznie? i

—  Nie! Muszę dobrze rozważyć. 
Pan musi nu dać słow o, ze mie będzie 
z nim o niczem mówić, bez m ego po­
zwolenia

Edyta podeszła do niego blisko i 
położyła rękę na jego ramieniu

—  Czyż pan nie rozumie, że D o ­

wiedziałam  to panu dlatego, że la...
Zatrzymała się, dobierając słow a
—  D laczego
—  B o w łaśnie panu musiałam to

pow iedzieć!
G łos jej drgnął, m ów iła dalej, le­

dwie dosłyszalnym  szeptem
—  Pan jest jedynym człowiekiem , 

z którym o  tern m ogę mówić. Nie 
tnOjgę zw ierzyć się ani ojcu, ani bra­
tu,. Onł niie zrozumieją.. A pan., pan.

i m a n i
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